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p. I g n a c y  H a r c e  
O p p e l i h  Wollzeile 22

U  p. w .
W w o m Ł m t ^

w l i s :  p.Jmnhc «t Samighauemn.

Ekspedycya miejscowa „Czasu“, istnie­
jąca dotąd w księgarni p. Czecha, znajdo­
wać się będzie od Igo października w lo­
kalu Administracyi „CZASU" w domu 
p. Kirchmayera w Rynku głównym pod 
L. 39. ^

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „C 35A 8 “

od l*go października 1865.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. * 0.—złr. lO . — złr. 5. — złr. 2 .
W e Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
zb. S I .—złr. 1 0 .5 0  c.—złr. 5 .1 5  c.—złr. 3 .
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrooznie, 

zb. 3 4 . — złr. 1 3 .
kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 6 . — złr. 3*35 c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie'. A dm inistracya „Cz»SlI“ 

w R ynku g łó w n y m , w dom u p. Kirchm a- 
je ra  pod L. 39.

W e Lwowie: w A jencyi „C zasn“ p. 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod  L. 238,

W  Wiedniu: p- A. O p p e l i k ,  W ollzeile 
N ro 22.

W  Paryżu: (na  c a łą  F ran cy ę , Anglię i 
B elg ię) p. L. P ł  o l i s k i ,  B oulevard  du 
P rince  Eugfcne, 9 5 ; —  tudzież w szystkie u 
rzędy pocztow e w  k ra ju  i za gran icą.

P renum erata  liczy się tylko od Ig o  każ­
dego m iesiąca.

U prasza się o wczesne nadsy łan ie  pie 
niędzy prenum eracy jnych  i w yraźne w ypi­
sanie nazw iska  i m iejsca odbioru, i ile m o­
żności o nadesłan ie  daw nego adresu  druao- 
w anego, a  przynajm niej o zacytow anie nu­
m eru tegoż adresu.

C ena „CzaSU“ aa g ran ic ą , ogłoszona 
jest w ty tule każdego num eru.

wszechuie obowiązującą, Btaje się przez to usuuię- 
tem, po wysłacbauiu Naszej rady miniBtrów zarzą­
dzamy co następuje:

P o p i e r w s z e :  Działalność ustawy zasadniczej 
o repreieotacyi państwa zawieszoną zostaje s  tern 
zastrzeżeniem, aby rezultaty obrad sejmów węgier 
skiego i chorwackiego, jeśliby zawierały modyti- 
kacyę wzmiankowanych ustaw dającą się pogo­
dzić zjednolitem istnieniem i potęgą państwa, za­
nim wydam postanowienie, przedłożyć legalnym 
reprezentantom innych królestw i krajów, dla wy­
słuchania i uwzględnienia orzeczenia ich równie 
ważnego.

P o  w t ó r e :  Dopókąd reprezentącya państwa nie 
jest zebraną, rząd NaBz ma przedsiębrać kroki 
niecierpiąoe zwłoki, a z pomiędzy nich te szcze­
gólniej, których wymaga finansowy i ekonomiczny 
interes państwa.

Dan w Naszej stolicy i rezydencyi Wiednia, d. 
20 września 1865 roku, panowania Naszego 17go.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Belcredi w. r. Mensdorff w. r. Esterhazy w. r. 

Frank w. r. Majlath w. r. Larisch w. r. Komers w. r. 
Mazuranicz w. r. Haller w. r.

Z najwyższego nakazu 
Bernard Meyer w. r.

wet, gdzie formy się zm ieniły, rdzenne my­
śli i pojęcia pozosta ły  w obu krajach je ­
dnakie. W ęgrzy przechow ali tradycye i utrzy­
mali stan praw ny; my przeszedłszy ciężkie 
w strząśnionia po lity czn e , straciliśm y nawet 
tradycyę daw nych instytucyj i ustaw .

Zdanie sejm u naszego nad  zm ianam i kon- 
stytucyi niew ątpliw ie różnić się w ielce będzie 
od zdań większej części sejm ów krajow ych, 
oo znajdziem y się w obec nich w  takim  
mniej w ięcej stosunku, jak  delegacya nasza 
znalaz ła  się w obec większości w Radzie 
państw a. W iększa część sejmów hołdują­
cych system atow i centralistycznem u, znaj­
dzie się z naszym  sejm em  w sprzeczności; 
wszelako p rzybyw a naszem u sejmowi m o­
żny sprzym ierzeniec, jak iego  niem iał w R a­
dzie p ań s tw a , bo z samej natury rzeczy, 
kierunek decentralizacyjny tkwi już w sa­
mem rozporządzeniu poddania konstytucyi 
pod głosy sejm ów i on sam jeden może 
łagodzić zbyt w ybitną cechę dualizmu.

K raków  2 2  w rześnia.
O prócz m anifestu  cesa rsk ieg o  o g ło szo n e ­

go n a  tern m iejscu p rzez  nas w czo ra j, Ga­
zeta wiedeńska ogłoB iła p a te n t zaw iesza jący  
R ad ę  p ań stw a  i n a d a ją c y  m inisterstw u m oc 
s tanow ien ia  w sp ra w ach  n iec ie rp iący ch  zw ło  
k i a  n a leżący ch  do za k re su  czynnośc i po- 
m ienionego c ia ła  p raw o d aw czeg o . D okum en t 
ten następujący jest o sn o w y :

PATENT CESARSKI.
My Francisiek Józef Pierwszy, z Bożej łaski Ce­

sarz Austryacki, król Węgierski i Czeski, król itd.
Zważywszy ua nieuniknioną konieczność wejścia 

na drogę porozumienia z legalnymi reprezentanta­
mi krajów korony węgierskiej, aby uzyskać trwałe 
podBtawy dla konstytucyjnego ustroju prawnego 
państwa i w tym celu dyplom z dnia 20 paździer­
nika 1860 i ustawę o reprezentancyi państwa ob­
wieszczoną patentem z dnia 26 lutego 1861 przed­
łożyć dotyczącym sejmom do przyjęcia;

zważywszy dalej, że równoczesne obradowanie 
nad temi dokumentami, jako ustawą państwa po-

Pow yższy paten t jest tylko dopełnieniem  
manifestu i jego aktem  w ykonaw czym . Przez 
zaw ieszenie R ady państw a i pow ierzen ie  sej­
mom krsjow ym  wszystkich królestw  i k ra ­
jów w sk ład  monarchii w chodzących, p rac  
ustaw odaw czych, do jak ich  należy rew izya 
konstytucyi, sejmy nie tylko odzyskały  te 
atrybucye, jak ie  w krajach po tej stronie 
Litaw y przyznał im dyplom  październikow y 
a w W ęgrzech daw ne konstytucye, a le  nad ­
to atrybucye te znacznie są rozszerzone, 
każdy bowiem  z tych sejm ów m a dać zda­
nie swoje o stosow ności zmian, jak ie  wyj 
dą z porozum ienia się sejm ów zalitaw skich 
z Koroną.

O ile jed n ak  z brzm ienia a szczególniej du 
cha m anifestu i patentu w rześniow ego rozpo­
znać m o żn a , zadanie sejm ów niewęgierskich 
ograniczy się pod względem  zm iany kousty 
tucyi lutego na w nioskach , jak ie  poczynio­
ne będą do przedłożonych przez rząd  pro­
jektów  tych zm ian, k tóre w ynikną z rezultatu  
porozum ienia się rządu z sejmami węgier 
skim i chorw ackim . D eputow ani nasi winni 
się przygotow ać do tego dzieła w ciągu 
dwóch m iesięcy , jak ie  ich oddzielają od 
dnia zebrania się sejmu. Studia przygoto­
w aw cze są tem potrzebniejsze, iżby za na­
dejściem  pory  nie trac ić  czasu n a  ab s tra ­
kcyjnych teoryach, lecz z gotowem i p rak ty  
cznemi stanąć w nioskam i, bo praktyczność 
ich najw ym ow niej orędow ać je  będzie u rz ą ­
du. Studia przygotow aw cze rozciągać się w in­
ny także do dziejów p raw odaw stw a polskie­
go, bo jeżeli w ielki w p ływ  n a  uksztalcenie 
konstytucyi zmienionej w yw ierać będzie nie­
wątpliw ie sejm węgierski, zam ierzając kon- 
stytucyę tę zastosow ać do swoich pojęć i 
po trzeb , to przypom nieć należy, iż mimo 
różnicy nazw  i term inów , mimo zmian ró- 
żnemi czasy zaprow adzonych , wielkie za­
chodziło n iegdyś podobieństw o między insty- 
tucyam i daw nej Polski i W ęgier. Tam  na

L w ó w  20 września.

Em . Z trzech gimn&zyów tutejszych najliczniej- 
azem jest dominikańskie, potem polskie, nareszcie 
akademickie czyli ruskie.

Dla czego pierwsze rozkwita a drugie więdnie 
je, wykazałem to w poprzednim liście.— Gunna- 
',ynm zwane ruskiem dawniej bywało najliczniej- 
szem we Lwowie, tak że uawet wyższe klasy 
dzielono na oddziały. Najważniejszą przyczyną 
między ionemi, jest bez zaprzeczenia —f mówiąc 
sine ira et studio — ta, że tea zakład tak nagle 
bez przygotowania zmieniono na szkołę, w której 
język ruski stopniowo aż do najwyższej klasy ma 
się stać językiem wykładowym. Mówię: tak nagle 
i bez przygotowania, bo czyż możoa korzystnie 
pracować w jakim ś zawodzie, nie posiadając i nie 
zaopatrzywszy się pierwej w środki i narzędzia?

Wszelaa pedagogia zgadza się w tem, że uczeń, 
zwłaszcza w szkołach średnich musi i powiaien 
mieć do każdego przedmiotu pewną książkę pod­
ręczną, pisaną w tym języku, w którym rou się 
ten przedmiot wykłada, i w którym go się pyta. 
Często wydarza się, że taka książka nie je s t  zu­
pełnie dostateczną, zawsze jednak stanowi ona 
j;iar D8 którym w każdym razie uczeń może się 
w dom ow ej nauce z łatwością oprzeć; zdolniejszy 
dopełnia braków, słabszy bez takowej obejść się 
nie może. Uczyliśmy s ię— jeżeliby kto ten zarzut 
mi uczynił — wprawdzie ze skryptów, lecz to w 
klasach najwyższych, na tak zwanej filozofii; 
skrypta te jednak zawszo tylko były ad usum pri­
vatum, rzadko który profesor odważył się je dru­
kiem ogłosić.

Tymczasem literatura ruska nie wydała dotąd 
żadnych książek w swoim języku dla użytku 
szkół gimnazyaluycb,— oprócz książek do języka 
ruskiego i do religii. W nauce więc innych przed 
miotów tak teraz postępują, że uczeń ma przed 
sobą książkę niemiecką, słucha wykładu ruskiego, 
aczy się w domu z książki niemieckiej, i wydaje 
lekcye w języku ruskim. Przez jakież to labirynty 
musi się biedny uczeń przedzierać! jakąż korzyść, 
po tak okropnych mozołacb, możeż on odnieść!

Nauczyciele tem sobie pomagają, iż nie posia 
dając odpowiednich książek rosaich, używają dla 
wykładu — przy którym najczęściej dyktują — 
książek moskiewskich; a przyznając sami, że dzi 
siejszy język ruski nie podołałby wykładowi na­
ukowemu dla braku odpowiednich wyrazów, w 
tym wypadku używają wyrazów moskiewskich. 
Tak Dp. w „Ćwiczeniach łacińskich" niemieckich 
F. Schulza, używanych w klasach niższych, zaraz

na pierwszej stronnicy stoi przykład: Formica est 
sedula, nie znając czy nie mając na wyraz sedula 
odpowiedniego ruskiego, zastępują go moskiew­
skim „iskryny" i mógłbym mnóstwo podobnych 
przytoczyć. Cóż dopiero dzieje się w innych przed­
miotach, lob w klasach wyższych?!

Jest to już rok trzeci, odkąd w tem gimnazyum 
rozpoczęto wykładać po rusku; tego roku dzieje 
się to już w trzeciej klasie, w której wszystko 
wykłada się po rusku, nawet bistorya powszechna, 
której wykład na gimnazyacb polskich, właśnie w 
trzeciej klasie rozpoczyna się po niemiecku. Jakże 
sobie dać radę w wykładzie ruskim w tej klasie 
z mineralogią, z fizyką, jak  z autorem łacińskim 
i t. d. ?

Któryż ojciec zechce oddać swego syna do ta­
kiego zakłada, w którym z powoda tylu trudności 
bardzo mało tylko może skorzystać? Stąd poszło, 
że najpierw liczba Polaków w tem gimnazyum, 
mianowicie w trzech pierwszych klasach, nadzwy. 
czajnie się zmniejszyła; (tego roku np. w trzech 
pierwszych klasach na 190 Rusinów jest 13 Po 
laków), powtóre, że również i o starozakonnych to 
samo da się powiedzieć (w lszej klasie n ia  ma 
żaduego, w 2giej i 3eiej razem 7). Ogranicza się 
więc liczba uczniów prawie na samych Kasinach, 
lecz i z tych wielu okolicznościom i wpływom 
wielu musi ulegać. Iuni Rusini, czując się swobod­
niejszymi, i przekładając dobro dziecka swego 
nad iune względy, oddają synów do dwóch ipnych 
tutejszych gimnazyów, tak że w każdej klasie jest 
ich tam kilkunastu do dwudziestu kilku. Nie wiem 
zresztą, czy utrzymuje się jeszcze teraz to rozpo 
rządzenie, które nakazuje, aby każdy Rosin, chcą­
cy oddać syna do gimnazyum tutejszego polskie­
go, uzjskał na to zezwolenie W. Namiestnictwa.

O innych powodach muszę zamilczeć, bo ko 
uieczoie wypadałoby dotknąć już to polityki, już 
to niektórych osobistości. To tylko twierdzę, że 
od kierownictwa głównie zależy dobro i pomyślność 
każdego zakłada naukowego.

F a r y ź  18 września.

Okólnik wydany z powodu ugody gaBteińskiej, 
uie został dotąd zakomunikowany urzędownie ża 
dnemu dworowi. Debaty radzą, aby na tem po­
przestać. Dzienniki rządowe milczą. Broszura pana 
Deschamps dowodzi, że Belgia jest o swój los nie­
spokojną. Wytyka ona, że Europa nie ma już tra­
ktatów i prawa narodów, że panuje w niej sama 
s la, że w razie jakich wypadków Austrya będzie 
po stronie Francyi, że Anglia do niczego mięszać 
się nie chce i że na nią rachować nie należy itd. 
Autor twierdzi, że Cesarz czycha na Belgią. Pa  
trie śmieje się z tego, choć nie daje zaprzeczenia. 
La France przeczy temu wyraźnie i zapewnia, że 
Cesarz nie myśli nic o zdobyczach. Zaczynają cho­
dzić pogłoski o zmianie gabinetu francuskiego. 
Wejście do ministeryum wojny jenerała Fleury, 
koniuszego Cesarza, uważane jest za podobne do 
prawdy. Mieszczaństwo angielskie gotuje nowe 
przyjęcia dla Francuzów, a gabinet angielski czu­
wa nad ruchem fenianizmu i przez dzienniki Times 
i Daily News kategorycznie zapowiada możebne 
opnsiCienie Kanady. Constitutionnel wystawia fe- 
nianizm za rzecz ważną i daje do zrozumienia, że 
Ir.andya jest dla Anglii ciężarem u nóg zawieszo­
nym. Irlaudya szukała dotąd we Francyi punktu 
Archimedesa, a dziś sznka w Stanach Zjednoczo 
uycb. Z aresztowań widać, że do spisku należy 
średnie mieszczaństwo, a duchowieństwo jest mu 
przeciwne, i że wyższo sfery stoją na boku. Nie 
bezpieczeństwo od strony Stanów Zjednoczonych 
zdaje Bię grozić więcej Anglii niż Francyi. Tutej­
sze sfery rządowe trwają w przekonaniu, że Me­
ksyk się ustala. P. Langlais odpłynął onegdaj do 
Meksyku, zkąd powróci dopiero za lat trzy.

Artykuł Opinion Nationale dążący do przymie 
rza z Piusami, nie znalazł tu wielaiego rozgłosu. 
Cesarz mówił jednak tyle o prawach narodów, że 
trudno przypuścić, aby o nich w razie danym 
zapomniał.

Wydalenie z Belgii p. Rogeard autora „Propos 
de Labieuus" za wiersz „Pauvre Franco" nie na­

stąpiło wcale na żądanie Francyi, ja k  to utrzy­
mywano.

Lord Russel przesłał w sprawie gasteińskiej nie­
mal taki Barn okólnik jak p. Drouyn de Lbuys. 
Jestto nowy wyrzut zachodu.

Zapowiedziana broszura „la Convention du Ga- 
tein“ wyszła dzisiaj. Usprawiedliwia ona Prusy. 

Miała być napisana z pobudki p. Bismarka.
Pozcraie i w celu odzyskania wpływu w Szwecyi 

i Danii, Rosya idzie w zgodzie z Anglią i Francyą 
w sprawie szlezwickiej, ale w rzeczywistości trzy­
ma z Prusami. Punkt ten coraz lepiej się wyjaśnia.

Baron Bndberg nie udał się dotąd i zapewnie 
nie uda się do Biarritz; p. Bismark ma przybyć 
do tego portu dopiero w październiku. Cesarstwo 
zabawią w Biarritz do połowy przyszłego mie­
siąca. Uda się tam wkrótce hr. Walewski. Nie ma 
zjazdu dyplomatów w Biarritz, ale jest mnóstwo 
obserwatorów dyplomatycznych. P. Drouyn de 
Lhuys wróci jutro do Paryża z Niemiec, jak  mó­
wią dla poparcia sprawy Otta, która opinią coraz 
więcej oburza. Ks. Amadeusz opuścił Meudon i 
udał się do Londynu. Ks. Napoleon zrobił wycieczkę 
ze Szwajcaryi do Monza, gdzie zobaczył się z as. 
Humbertem. Utrzymują ciągle, że księżna Matylda 
uda się w końcu miesiąca do Szwajcaryi, a po­
tem z mężem do Włoch. Tutejsze sfery rządowe 
mają przekonanie, że wybory we Włoszech będą 
umiarkowane i obrócą się na korzyść traktatu z d. 
15go września i ubezpieczenia Rzymu.

Królowa hiszpańska ma się spotkać z królem i 
królową portugalską.

Lord Lyons jedzie dziś na ambasadę stambul­
ską. Sir H. Bnlwer zda mu osobiście wazystkie 
interesa. Panuje tu nadziejs, że lord Lyons i mgr. 
de Moustier będą postępować zgodniej w sprawie 
wschodniej.

Kwestya zdrowia i pożywienia zatrudnia w tej 
chwili niemal wyłącznie ministerstwa handlu i 
■ipraw wewnętrznych. Na południu grasuje cholera 
a na półaocy pokazuje się zaraza na bydło. Brak 
zboża jest już niewątpliwym. Monitor stara się 
aspakajać umysły, zapewniając, że w Polsce i Ro- 
<yi będzie tej zimy dosyć zbytniego zboża.

Nowe rady gminne zostały instalowane. Nie od­
było się to bez niejakich trudności. Tam gdzie 
wójei byli wzięci zpoza rad gminnych, radzcy nie 
dawili się na ich przyjęcie. Dotąd koszta wybo­
rów kandydatów rządowych by1/  opłacane z bad- 
żetów gminnych. Sprzeciwiają się temu nowe rady 
gminne i zwalają je  na wybranych.

Margr. de la Valette, minister spraw wewnętrz­
nych, gotuje wykaz życzeń objawionych przez ra­
dy departamentowe.

Dziennik Independant de la Moselle został za- 
oozwany przez prokuratoryę za uwagę, że Cesarz 
nie mógł mianować hr. Walewskiego prezesem 
Ciała prawodawczego, skoro wybór jego nie zo­
stał jeszeze sprawdzony przez Izbę.

Pogrzeb jenerała de Lamoricićre nie dał powodu 
do żadnej manifest&cyi przeciw Cesarstwu. Przy 
przewiezieniu ciała przez Paryż nie było witle 
osób, a w pogrzebie pod Nantes wzięły udział 
władze, oddalając tym sposobem Btronnictwa. Nad 
grobem, dawni towarzysze jenerała w wojska pa- 
pieskiem, wyrazili się gwałtownie przeciw Wło­
chom. Rządu francuskiego nie dotknęli.

K r a k ó w  22 września. J. C. K. Ap. Mość po­
stanowieniem na dniu 12 b. m. zapadłem, w uzna­
nia długoletniej i pełaej zasług działalności, raczył 
jadać rządzcy dóbr Henrykowi Sieglerowi-Eber- 
swald w Izdebuiku w Galicyi, złoty krzyż zasługi 
i koroną.

W le d e ii  21 września. Wspomniane przez nas 
wczoraj wici królewskie, sejm węgierski zwołująoe, 
brzmią, według Surgdny i Ung. Nachrichten jak  
następuje:

My Franciszek Józef I itd. itd. Powodowani ży­
czeniem serca Naszego ojcowskiego, pomyślność 
ludów Naszych tylko mającego na celu, dla 
wzmocnienia przez nastąpić mającą inauguracyą 
królewską, przez uroczystą koranacyą i wystawie-
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zdrowia.

Z listem twym, stary  mój, Nicias szukając mnf.e 
po Rzymie me do jednego Chryzyppa trafiał wprzó- 
dy niżeli mnie wynaleźć zdołał. Nigdym ja  tu, 
gdzie skoczkowie i śpiewacy wszystkim  są  znani, 
głośnym nie był, a dziś ledwie o mnie wie ten 
kawałek ziemi, na którym  siedzę w kącie therm ów , 
prawie Diogenesowym obyczajem. . .  Nie jestem  już  
niewolnikiem ; lecz tem ci gorzej, bo m nie n ik t jiie

karm i, n ik t się o mnie nie troszczy, nikomu szko­
dy śmiercią moją nie przyniosę, i wyszedłem na 
żebraka. Razem z nędzą przyszła też rozumna jej 
pogarda; nie lituj się więc zbytecznie nade mną. 
Życia ostatek pędzę patrząc na drugich życie, jak 
bym był na scenie i na lichych aktorów poglądał. 

Między niemi a mną nic wspólnego nie ma.
I  pytasz mnie ja k  żyję? Uwierzysz-li, że domu 

nie m am ; spię w therm ach lub w gospodzie, czę­
sto pod murem na drodze, gdy noc ciepła, wszy­
stek m ajątek, wedle filozofa, nosząc z sobą, bo 
tunika a płaszcz dziurawy całe mienie. Przetarłszy  
oczy idę się do studni chłodzić, lub na tanią ką­
piel za ćwierć asa. M acellarius nakarm ia mnie na 
dobre pół d n ia ; latem  w cieniu, zimą na słońcu 
w therm ach miejsce sobie wybieram, na którem 
nikt mi siedzieć nie broni. W ięc słucham  i patrzę, 
a w duszy się śmieję i z wielkich rzymian i z m a­
łych graeculów, co tu  ojczyznę naszą tak  nędznie 
przedstawiają. Czasem zaczepi kto, zagada, niekie- 
dv znajomy na cenę zap ro s i; mogę się i wyspać u 
nrzviaciela —  ale za to wszystko jeśli nie pieniędzmi 
to jeżykiem płacić potrzeba. Nie lubię też do tego 
n r7 vwvkać czego mi łacno zabraknąć może, wolę 
pod murem na ziemi spać, bo już mnie ztam tąd 
nikt nie wypędzi, tum ja  gospodarzem i panem.

T a W n  wiec Chryzyppa me łatwo w Rzymie 
Niciusowi odszukać przyszło, bo ich tu  podobnych 
znajdzie dużo jak  zgniłych fig na gościńcu, ale na 
ostatek  na kupie śmiecia trafiwszy na mnie, pismo 
oddał.

Żyjesz więc starowino Z enonie! a co więcej, wi­
dzę, że od świata pragniesz w ieści, jakbyśmy my 
dwaj, ty  i ja  do niego należeli. Każesz mi nawet 
stwardziałemi palcami brać się do pisania, którć 
choć niegdyś kaligrafować umiały, dziś już ledwie 
ruszać się mogą.

Acz się twej słabości lituję, dogodzić jej pragnę ; 
nie byłbyś Ateńczykiem, gdybyś ciekawym nie był.

Zapytujesz mnie o wiele, postaram  się odpowie­
dzieć choć m ało . . .  A naprzód ci powiem, że wy- 
chowanica twa ulubiona, jak  i mój miły Julius, już 
na tej ziemi nie goszczą. Sabina M arcia przyjęła 
wiarę obcą, do Rzymu przywiezioną z Judei, za 
jej przykładem  poszedł Julius Flavius, ona też 
pierwsza ofiarą p a d ła , °n z innych powodów 
później.

O wierze tej, k tórą chrześciańską zowią, coś wie 
dzieć musisz, ja  niewiele ; sądząc z uczynków lu 
dzi, którzy ją  wyznają, milczę. Nigdyśmy my gre 
cy obcym Bogom gościnności u siebie nie odma­
wiali : 0eo£Ma nie tylko w Delfach obchodzoną, ale 
powszechnie u nas była p rzy ję tą ; Rzym, który ni­
gdy nic nowego, oprócz szerm ierstwa i okrucień- 
s tw a , nie w ym yślił, od nas ją  także naśladował. 
Patrzano też z razu na przybysza z Judei jak  i 
na innych Bogów gościnnych, dopóki się nie prze­
konano, że w św iątyni, do której on wszedł, już 
żaden inny postać nie mógł.

Za czasów H esiodow ych  w Grecyi naszej liczono 
już trzydzieści tysięcy Bogów, od tej pory przy­
było ich jeszcze, bo się rodzili nowi, a starzy u ­

m ierać nie chcie li; — więc ta  mnogość, obawiając 
się wygnania, wrzawy ogromnej narobić musiała. 
Gdzież tu  się schronić i kędy pomieścić, a jak 
z Boga spaść na prostą marę bez c ia ła , siły, 
imienia i o łtarza?

W iarę więc nową prześladować musiano, bo się 
obok innych mieścić i żyć z niemi w zgodzie nie 
c h c ia ła . . .  ale ta, im więcej prześladowana, tem 
mocniej ku sobie pociągała. Wiesz Zenonie, iż za­
kazane rzeczy zawsze ludziom są najmilsze, naj- 
chciwiej lecą za niemi, stary już Homer wie o 
tem Gdyby też cnoty zabroniono, czyby to do 
umiłowania jej nie pomogło?

Ale schodząc do rzeczy, o wierze nowej mówić 
ci nie chcę; złegobym nie mógł, dobrego niepotra- 
fiłbym; z uczynków sądząc filozofami ich widzę; 
a że zwyciężają siebie i świat, przyklaskuję. J a ­
kim sposobem oni prawdy, dla niewielkiej dotąd 
liczby ludzi przystępne, tłumowi uczynili pojętne- 
mi, i z zapałem je  przyjąć mu nakazać potrafi­
li — nie rozumiem. Zdumiewa mnie to, nie przera­
ża ; widzę tylko, że tajem nic wrota otwarto dla 
wszystkich. Z resztą nie wyrokuję o tem co mi 
obce. . . ,  powiem, że u nich nie

E u  d i b ę  uQX<ń[iE&ó.

jak śpiewa A ratus, ale w Bogu koniec w szy s tk ie ­
go, przez Boga i z Bogiem idzie wszystko. Dotąd 
Bogów było bez liku, ale życie się ich me tyczy­
ło; żyli oni sobie, ludzie sobie, niekiedy wzajem po­
magając ; człowiek Jowisza p ro s ił, Merkury po­

służył się człowiekiem, dwa były światy obok, ale 
oddzielnie istniejące —  dziś u nich Bóg jeden, ale 
pod swe rządy objął wszystko i panuje.

Ślepy tłum  kamieniami na nich rzuca, jam  za 
stary bym się do tego brał, patrzeć wolę a końca 
czekać. Mówić więc będę, jak  sobie z tem w Rzy­
mie poczęto.

Oto ja k  zwykli robić ogrodnicy: gdy w ątłe drzewko 
posadzą — krw ią je  ciepłą podlewają.

M ądry Rzym, który barbarzyńców krwią i ra*e- 
czem podbił, z bogami też wojuje tym samym spo­
sobem, innego nie zna.

Uczennica twoja Sabina była jedną z pierwszych 
co dostarczyły krwi na podlanie owego dizewa. 
Nie wiem, czyliś ty ją  uczył umierać raczej niż 
żyć, ale żyła godnie, a um arła me jak  słaba n ie ­
wiasta, jak  mąż stoickiej cnoty. P ^ rz a  em na tę  
śmierć, sobie życząc równie spo j g  ioc lżej­
szego zgonu, nie z ręki kata- Masz bowiem wie- 
dzieć, że razem z wielą lnnęnu chrześcianam i ściętą

Rzymianie ścinać i niszczyć um ieją; zobaczemy, 
czy też stworzyć co potrafią.

Julius Flavius, którem u Sabina twoja dziecię 
swe powierzyła, mając um rzeć, został naówczas o- 
calonym, lecz nie na długo. Neron wprawdzie wi­
dząc, że okrucieństwa jego przeciwko chrześcianom 
nic nie spraw ują i liczby ich nie zmniejszają, 
nieco się w strzym ał w bezużytecznym krw i prze­
lewie, lecz z każdym  dniem o siebie lękając się 
więcej, kogo tylko posądzał, iż mu niechętnym
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nie królewskiego dyplomu inauguracyjnego w myśl 
ustaw obowięznjąoycb, węzłów miłości, które nas 
z ukochanym krajem węgierskim łączą, otwiera­
my znów pole, na którem ze stanami i posłami 
kraju będziemy się naradzać i zbawienne ustawy 
wydawać o wzajemnym stósnnku krajów do ko­
rony Naszego apostolskiego poprzednika, ś. Szcze­
pana należących, o słusznem, sprawiedliwem a 
przeto trwałem rozwiązaniu bieżących prawnopo­
litycznych kwestyj, odpowiednio do zmienionych 
stósunków, wreszcie o pogodzeniu konstytucyjnych 
praw Naszego ukochanego kraju węgierskiego, 
zniezbędnemi wymogami istnienia i potęgi pań­
stwa Naszego.

W tym celu, aby po szczęśliwem załatwieniu 
powyższych kwestyj, i inne jeszcze, w wiciach 
królewskich z d. 14 lutego 1861 r. zawarte, nad 
to wszystkie, poparcie moralnych i materyalnych 
interesów, zwiększenie pomyślności, pomnożenie 
dobra publicznego kraju mające na celu, liczne, 
ważne i niecierpiąee zwłoki ustawy z wiernemi 
stanami ukochanego naszego kraju węgierskiego 
i częśĄ zn im  złączonych według życzenia i serca 
Naszego ojcowskiego we spół z nami wzięte być 
mogły pod obrady, postanowiliśmy zwołanie i o- 
głoszenie z pomocą bożą, w własnćj Naszój oso­
bie, w Naszym królewskijm wolnym mieście Pe 
szcie otworzyć się mającego sejmu, ca  dzień 10 
grudnia, jako drngą niedzielę adwentu „r. 1865.

Ku czemu nakazujemy wam niniejszem, abyście 
w oznaczonym miejsen i czasie odnośnie do usta­
wy wyborczej, na podstawie ustawy z r. 1848 
ogłoszonej, z pcśród siebie mężów uzdolnionych, 
spokojnych i pokój miłnjąoych, bez zawodu w y­
słali, którzy na pomienionym sejmie znąjdować 
się i tam wespół z prałatami ^baronam i pań­
stwa, jak również ze stanami i reprezentanta­
mi naszego Królestwa W ęgierskiego i złączonych 
z nim krajów łaskawe zamiary i przedstawiepia 
jako jedynie pcżytek , utrzymanie i pomyślność 
kraju mające na c e lo , do wiadomości przyjąć i 
nad takowemi naradzić się i obradować mają. Zre­
sztą pozostajemy wam cesarsko-królewską nasz;) 
łaską przychylni.

Dan w naszym stółecznym mieście Wiednia 
w Austryi 17 września 1865 r.

Franciszek Józef w. r.
Jerzy M aj lath w. r.
Jan Barthos w. r.

W uzupełnieniu tego dokumentu Gazeta Wie 
deńska w części nieurzędowej podaje reskrypt 
najwyższy do namiestnictwa węgierskiego nastę­
pującej osnow y:

My Franciszek Józef itd. itd.
Powodowani żywem pragnieniem Naszego oj 

cowskiego serca , aby bieżące kwestye prawno 
polityczne wraz z innemi sprawami wielkiej wagi, 
które materyalnego i umysłowego dobra Naszego 
ukochanego królestwa węgierskiego dotyczą, z u- 
względnieniem warunków istnienia ogółu monar 
chii Naszej i interesów krają, jak najprędzej dro 
gą ustawą określoną załatwione zostały, zwołali­
śmy sejm węgierski na dzień 10 grudnia 1865 r. 
do Naszego królewskiego wolnego miasta Pesztu, 
i celem wybrania posłów ustawę wyborczą posta­
nowieniem Naszem z d. 7 stycznia 1865 zatwier­
dzoną i tym razem zastósować postanowiliśmy.

Mocą przeto Naszą i powagą królewską zezwa­
lamy łaskawie, aby rozwiązane w skutek Naszego 
pisma odręcznego z d. 5 grudnia 186 lr .wydziały 
komitatowe i ciała reprezentacyjne miast wol­
nych królewskich oznaczonych § 7 art. V ustawy 
z r. 1848 kongregacyj generalnych do ustanawia 
nia okręgów wyborczych i centralnych komisyj 
wyborczych powołane były, i wam niniejszem su­
rowo nakazujemy i rozporządzamy, abyście do 
przeprowadzenia wyborów potrzebne kroki prawne 
bezzwłocznie przedsięwzięli.

Zostajemy wam zresztą cesarsko - królewską ła ­
ską naszą przychylni.

Dan w Naszym stołecznym i głównym mieście 
Wiedniu 18go września 1865 r. Franciszek Józef 
w. r. Jędzy M ajlath  w. r. Jan Barthos w. r.

— Nie przyszło jeszcze do siebie nieurzędowe 
dziennikaistwo wiedeńskie z odrętwienia, w jakie 
niespodziane, nieprzypuszczane nawet ogłoszenie 
manifestu i patentu cesarskiego pogrążyło organa 
opinii publicznej. Dzienniki autonomiczne tłómaczą 
się spóźnioną porą, w której dokumenta powyższe 
doręczone im zostały, centralistyczne m ilczą, lub 
zbywają je  ogólnikami, parafrazując tylko brzmie­
nie aktów cesarskich. Zato prasa ofieyalua pospie 
sza z komentowaniem nowych zasad porządku po­
litycznego monarchii, poniekąd autentyczną inter- 
pretacyą takowych stauowiącem. Półarzędowa Wie­
ner Abendpost rozpoczyna chór urzędowy uastępu- 
jącym artykułem:

Z dniem ogłoszenia patentu cesarskiego, dzia­
łalność ustawy zasadniczej zawieszającego, monar­
chia austryacka wstępuje w nową fazę konstytu­
cyjnego rozwoju.

Niewykonalność ustawy zasadniczej z dnia 26 
lutego 1861 reprezentacyi państwa dotyczącej, w

sposób w jaki takową dotychczas przeprowadzić 
chciano, nie podlega już wątpliwości. Pewseui 
jest również, że stau taki bez największego nie­
bezpieczeństwa dla najważniejszych interesów wszy 
stkich ludów monarchii, a nawet dla egzystencyi 
takow ej, boz naruszenia w podstawach swoich 
praw wszystkich ludów — jak manifest cesarski 
w swym tonie poważnym ale godnym i jasnym 
s ię  w yraża— dłużej istnieć już nie mógł.

Takiemu stanowi rzeczy należało koniec poło 
żyć. Jakie drogi do tego prowadziły?

Pierwszą z nich słusznie możemy nazwać zanie 
cbaną. Sprzeciwiałoby się to nic tylko rozumowi 
stanu, ale nawet i mniej delikatnemu uczuciu słu­
szności, gdyby ustawa zasadnicza o reprezentacyi 
krajów do korony węgierskiej należących przemo­
cą nadaną została, gdyby odwieczne prawa kon­
stytucyjne, które równie w dyplomie październiko­
wym, jak w ustawie lutowej ponownie zatwierdzo­
ne zostały, aktem przemocy i gwałtu za niebyłe 
uznane być miały. Zamiast położyć koniec prawuo 
politycznemu chaosowi, zrabionoby początek za 
mięszaniu prawno - politycznych stosunków mo 
uarebii.

Druga —  i jedyna pozostała droga — jest drogą 
pojednawczych usiłowań z legalnemi reprezenta- 
cyami królestwa Węgier i Chorwacyi. Jeżeli droga 
ta ma prowadzić do cela, winna być z obu stron 
wolną i przystępną, gdyby bowiem z jednej tytko 
strony wstąpiono na drogę, którą z drugiej stron) 
za niedostępną uważają, wstąpienie na takową, 
spotkanie s ię , porozumienie byłoby zgoła niemo 
żebnem.

Pierwszy krok w dziele porozumienia tylko 
przedłożeniem sejmom węgierskiemu i chorwackie­
mu dyplomu cesarskiego z dnia 20 października 
1860 i patentu z 26 lutego 1861 mógł być zrobio­
nym. Teqa samem atoli uznanem zostało prawo 
tych sejmów do przyjęcia, odrzucenia lub zmieńie- 
nia tych dokumentów.

Jestto atoli prawnie niemożebnem, aby ustawa 
w całej monarchii obowiązująca, która stosunki 
konstytucyjne całej monarchii porządkować wiana, 
której charakter właśnie na tej powszechności po- 
loga, w jednej części państwa pod obrady, to jest 
pod przyjęcie, zmienienie lub odrzucenie poddaną 
była, gdy w drugiej równocześnie ma być uważa­
ną za istniejącą i obowiązującą w całej monarchii.

Takiem  postępowaniem wszelka droga porożu- 
mienia odciętąby została, nie można bowiem żą­
dać od jednej części, aby wdawała się w obrady 
nad ustawą, której dalszą działalność i powagę 
oietylko dla siebie, ale i dla niej jako punkt wyj­
ścia dla obrad się ustanawia.

Zarzut któryby w tern miejscu mógł być źro 
bionym, że dalsza działalność ustawy zasadniczej 
w jednej części moaarchii, nie sprzeciwia się o- 
bradom sejmu ;węgierskiego i chorwackiego nad 
takową, ponieważ w niej samej droga, którą ma 
być zmienianą, jest przewidzianą i oznaczoną, że 
przeto ustawa ta sama w sobie mieści możność 
modyficyi, niema żadnej podstawy.

Ustawa zasadnicza przewiduje wprawdzie ewen 
tualność modyfikacyi, oznacza atoli zarazem i or 
gan, który sam— ale tylko on jeden— modyfika- 
cyę takową przedsięwziąść może. Tym orgadem 
jest rada państwa. Władza ta atoli, z ustawy do 
modyfikowania ustawy zasadniczej uprawniona, nie 
egzystuje w rzeczywistości, dopóki sejmy Węgier 
i Chorwacyi nie mają tam swoich przedstawicieli, 
bez nich rada państwa jako rada całej monarchii 
jest urojeniem.

Dalsze obowiązywanie przeto ustawy zasadni­
czej o reprezentacyi państwa jeąt niemożebnem, 
jeżli w uporządkowaniu konstytucyjnych stosun­
ków państwa pierwszy krok ma być zrobionym.

Zawieszenie ustawy zasadniczej nie pociąga atoli 
bynajmniej za sobą zawieszenia konstytucyjnego sta­
nu całej monarchii; UBtawa bowiem zasadnicza sama 
nie jest jeszcze koasty tncyą pań dwa, takowa bowiem 
w myśl art. 17 patentu lutowego, jest pojęciem 
poprzednich, wznowionych i nowych ust*.w zasa­
dniczych monarchii. Najwymowniejszym z&ś jest 
tego dow odem , że równocześnie z zawieszeniem  
astawy zasadniczej, sejmy wszystkich krajów ko­
ronnych do rozpoczęcia swych konstytucyjnych 
czynności powołane zostały. NienaruSzottem zostaje 
indom monarchii prawo, ustąpione im z skarbnicy 
praw monarszych, praw obrania udziału w ustawo­
dawstwie, ponownie w manifeście uroczyście im 
zapewnione.

W zawieszeniu działalności ustawy zasadniczej, 
czyli innemi słowy rady państwa, leży koniecznie 
zawieszenie działalności szczuplejszej rady państwa.

Ustawa zasadnicza zna tylko jednę radę pań­
stwa, stanowi o jego sk ładzie , o wyborze jej 
członków, ich liczbie i podziale na kraje koron­
ne, na izbę panów i izbę poselską, o jej kom- 
petenoyi. Szczuplejsza rada państwa, z okre­
śloną w § 11 tejże ustawy kompetencyą, nie jest 
samoistną, odrębną reprezentacyą wspólną krajom 
z tej strony Litawy, ale jako z ogólnej rady pań­
stwa powstała z nią razem istnieć przestaje,

Niemożebnem jest przeto zawieszenie działalno­

ści rady państwa bez zawieszenia rady szczuplej­
szej; staćby się ta tylko mogła za pomocą nowej 
fikcyi, ku czemu atoli należałoby poprzednio utkać 
w wyobraźni nową prawną podstawę dla jej ist­
nienia.

Takich fikcyj mamy atoli już podostatkiem; o 
uejto doprowadziły nas do tego stanu, w którym— 
powtarzamy słowa manifestu cesarskiego — prawa 
wszystkich ludów w  swych podstawach zagrożone 
zostały; byłoby to amntnem dowodem zaślepienia 
rządu cesarskiego, aby w chwili, gdy zaprowa 
dzenie rzeczywistych stósunków konstytucyjnych 
zamierza, zrobił początek ustanowieniem nowćj 
fikcyi konstytucyjnćj.

J. C. Mość zapewnił stan konstytucyjny swym 
Indom; słowo cesarskie stanie się teraz czynem, 
a przeszkody, które urzeczywistnieniu jego w dro 
dze stawały, stanowczo usunięto zostaną. Droga 
jest wolną, a szlak, którym rząd postępować za­
myśla, jasno wytkniętym. Szacunek dla legalno­
ści i zasady konstytucyjnćj znajduje wymowny 
wyraz w postępowaniu, które rząd obrał w wscho­
dnich królestwach celem załatwienia kwestyi kon 
stytucyjnćj i jest zarazem dowodem, jaki dneb 
ożywiał rząd cesarski w całćj tój sprawie.

— J. C. Mość postanowieniem z d. 18 września 
b. r mianował Marcina Szentivanyi nadżupauem 
komitatu Liptowskiego.

^Po odczytaniu tego manifestu mówił królewski 
komisarz dalej:

„Król JMć zastrzegł sobie na później ode­
branie hołdu kraju, a tern samem i przysięgi 
swych nowych poddanych; mnie zaś poraczył, 
abym odebrał przysięgę służbową od władz i u 
rzędników.“

Poczem wezwał komisarz obecnych urzędni 
ków do złożenia przysięgi; następnie zaś we 
zwał prezesa rządu, aby ją  odebrał od urzędników

M' I e m  c y.
D. l5go  b. m. odbył się uroczysty akt wzięcia 

przez Prnsy w posiadanie księstwa Lanenburskie 
go. O godzinie lOtej zrana przyjmował w gma­
chu rządowym w Bacebnrgn praski komisarz br. 
Arnim Boitzenburg, były miniBter stanu, członków 
szlachty, duchowieństwo, urzędników i profesorów 
zakładów naukowych.

Komisarz królewski przemówił do zgromadzo­
nych w następujących słow ach:

Szanowni panowie!
Król Pruski JMć, nasz najmilościwszy pan, wy 

dał mi zaszczytny rozkaz, abym w jego imieniu 
wziął w posiadanie księstwo Lanenburskie, które 
JKMość nabył na mocy konwencyi zawartej dnia 
14go sierpnia z Cesarzem austryackim JMcią.

Król JMć wydał z powoda tego wzięcia w po­
siadanie kraju własnoręcznie podpisany patent d. 
13go b. m., który tu składam w oryginale i po 
daję tym razem do wiadomości najwyższych u 
rzędoików krajowych i stojącego na czele reflre 
zentaeyi krajowej kolegium.

Poczem odczytał tajuy radca Wolff rzeczony pa­
tent królewski następującej oBnowy:

„My Wilhelm z Bożej łaski król praski i t. d.. u 
wiadamiamy niniejszem wszech wobec i każdego 
z osobna:

Pouieważ JMć król duński Cbrystyan IX w trak 
tacie pokojowym zawartym w Wiedniu 30go paź­
dziernika 1864 odstąpił praw swych do księstwa 
Lauenburskiego Nam i Cesarzowi austryackiemn 
JMci; i ponieważ JCMość Franciszek Józef I prze 
kazał Nam udział swój w tych prawach umową 
w Gasteiuie d. 14go sierpnia b. r. zawartą a w 
Salcbnrgu d. 20go tegoż miesiąca podpisaną, któ 
rą komisarze nasi cywilni podali d. 5go b. m. do 
publicznej wiadom ości: przeto czyniąc zadość ży­
czeniu przez lauenburską reprezentacyą kraju wy­
rażonemu, bierzemy to księstwo niniejszym paten­
tem ze wszystkiemi praw am i zwierzchnictwa i u-
dzielności w posiadanie, i dodajemy do naszego 
tytułu tytuł księcia lauenburskiego, i chcemy, aże 
by księstwo Lanenburskie przechodziło dziedzicznie 
w domu Naszym podług ustaw tyczących sięsuk- 
cesyi korony pruskiej. Przesyłamy wszystkim mie 
szkańcom księstwa Nasze monarsze pozdrowienie, 
i rozkazujemy im, aby odtąd uznawali Nas jako 
swego prawowitego monarchę, i aby składali przy 
sięgę wierności Nam i Naszym następcom i sto 
sowsli się do Naszych ustaw i rozporządzeń, z e  

oo My zapewniamy im Swą monarszą opiekę, 
przyrzekając, że będziemy nimi sprawiedliwie rzą 
dzić, bronić praw słusznie nabytych kraju i jego 
mieszkańców i żo Naszę monarszą pieczołowitość 
skierujemy i ku ich pomyślności.

Naszym ministrem dla Lauenburga zamianowa 
liśmy Naszego prezesa ministrów i ministra spraw 
zagranicznych Bismarba Szenhansen i rozkazaliśmy 
mu, aby sprawował rządy podług ustaw w księ­
stwie obowiązujących. Chcemy także wszyst 
kich urzędoików, którzy wykonają Nam przy 
sięgę wierności, pozostawić i zatwierdzić na po­
sadach.

Nakazujemy Naszemu ministrowi stanu br. Ar- 
nimowi Boitzenburg, aby wziął księstwo Laueo 
burskie w Naszem imienia i z Naszego rozkazu 
w posiadanie, aby przyjął od najwyższych władz 
krajowych przysięgę i aby dał im polecenie ode 
brania przysięgi od reszty urzędoików. Hołd kraju 
zachowujemy sobie do czasu, w którym będziemy 
mogli przyjąć go osobiście.

Dan w Berlinie 13go września 1865.
Wilhelm Rex. (podp.) Bismark.u

Przemowa komisarza, zawieszenie herbów pru­
skich na budynkach urzędów, a w końcu uabo 
żeństwo zakończyło tę uroczystość.

A n g l i a .
Policya dublińska zrobiła w d. 15 b. m. rewi- 

zyę w biórza dziennika Irich People, orgauu feni 
anizmu i przyaresztowała tam 12 osób. Poczy 
aiono jeszcze inne aresztowania w Dublinie a te­
legraf donosi, iż to samo uczyniono w Cork i in 
nych siedzibach fenianismu. Times pisze, że poli 
cya działała wszędzie według rozkazów otrzyma­
nych z Londynu i postanowionych na radzie mi. 
uistrów po długich obradach.

Pomiędzy osobami aresztowanemj w redakcyi 
Irich People znajdują się p. O’Donovan Rossa 
właściciel dziennika, Tomasz Asbe i Kornel 0 ’Ma 
hony, dziennikarze, kilku urzędników administra 
cyi i  p. James Murpby, który się mianuje obywa 
telem bostońskim i oświadczył, iż żądać będzie o 
pieki p. Sewarda przeciw dowolnemu aresztowa 
niu go.

Przyczyna, która skłoniła do tych stanowych 
kroków nie jest wiadomą.

Osoby aresztowane w Dublinie w liczbie 21, 
stawały 16 b. m: po południu przęd sądem cen­
tralnym policy i, oskarżone o knowanie, spisków 
w celu podburzania do wojny w Irlaudyi przeciw 
królowćj angielskićj i zamiar oderwania kraju te 
go od połączonych królestw. Po niejakich formal 
oościach przedwstępnych, oskarżonym kazano cze 
kać w areszcie do przyszlćj soboty, pomimo prożb 
pby byli uwolnieni za kaucyą.

Feniauizm , którego ważności dziennik Times 
przed paru dniami zaprzeczał, groźne tworzy kło 
poty w Cork. Oto co piszą z miasta tęgo, do San 
ders Neto L etter:

„Duch fenianizmu tak się rozszerzył w kraju 
Uork i wyrobnicy rolniczy tak groźną przybrali 
postawę, że spokojni mieszkańcy lękają się na Se 
ryo wybuchu,, w którym życie i mienie ludności 
na wielkie byłyby wystawione niebezpieczeństwo. 
Wiadomo, że przysyłają do kraju tego z Amery­
ki wielką ilość palnćj broni, którą rozdzielają po 
między wszystkich tycb, którzy składają przysię 
gę na feuianizm, obowiązując się wygnąć Sakso 
nów z ziemi irlandzhićj. Wiadomo prócz tego, żc 
wszystkie parowce amerykańskie wysadzają na 
nasze brzegi delegowanych stowarzyszenia ame 
rykańskiego, które się rozprasza po wszystkich 
krajach dla organizowania spiskowych i naucza 
nia ich sztuki działań wojskowych za pomocą żuł 
nierzy wysłużonych z armii Stanów Zjednoczonych 
lub członków milicyi irlandzkiój".

Według Timesa jedyną rzeczą pewną, jakićj się 
dowiedział o dążeniach fenianizmu  jeśt utworze­
nie Rzeczypospolitej irlandzkićj. Zamiary fenistów,
0 ile sądzić o tern możemy, są jak najszaleńsze, 
wyjąwszy może planów Smitha O’Brien, ze wszy 
stkich o jakich kiedykolwiek marzyli agitatorowi 
irlandzcy. Prawdą jest, że fenianizm  nie zrodził się
1 nie mógł się zrodzić sam z siebie na ziemi ir 
landskićj.

„Spisek ten jest całkiem chowu obcego, nabytek 
z Ameryki, i bynajmniej nie zgadza się z prakty 
cznym charakterem Irlandczyków. Dowodem tego, 
że fenianizm  rozszerzył się, mianowicie w miastach; 
ztąd tyle nieukontentowania, tyle naturalnćj po 
gardy dla ustawy pomiędzy chłopami irlandzkie 
m i, iż zawsze zuajdują się pomiędzy niemi na­
rzędzia gotowe do spisków wszelkiego rodzaju. 
Jednakże byleby fenianizm  nie wyobrażał niena 
wiści do właścicieli, nie jest prawdopodobnem, 
aby się zakorzenił w tćj klasie ludności, a nie ma 
w Irlaudyi innćj klasy mającćj wpływ jakowy, 
któraby nie potępiała nowego spisku.

„Księża widzą, że fenianizm tchnie anarchią ró 
wnie nieprzyjazną porządkowi cywilnemu jak du 
chowej uległości. Oświadczyli oni się przeciw nie­
mu, i czyniąc to zasłużyli na wdzięczność rządu i 
publiczności. Złe, jakie podobne ruchy sprowadza­
ją, nie może się mierzyć ich siłą. Mogą one być 
szalone i bezsilna w najwyższym stopniu, a je­
dnak powodować nczueie niepokoju, fatalne a 
pomyśluości kraju, roztrwaniać kapitały, mnoiąe
wychodztwo i niszcząc dobre .ku ki usiłowańJat 
wielu. Teraz gdy fen ian izm  wpadł w ręce władz, 
winien być czujnie nadzorowany ni

112 Rząd nie przestaje zresztą przedsiębrać kroków 
energicznych w wielu 1Następująca de
peszą została przesłaną z n.

* K w.
„Flota angielska jest naprzeciw Cope Clear. Je* 

deu z okrętów wojennych wszedł do portu * 
inne krążą przy brzegu. Największa obawa pa* 
auje pomiędzy ludnością, która się trwoży odgło­
sem kilku strzałów działowych i obecnością wiel­
kich okrętów królowej; ludność z radością dowie­
działa Bię, że będzie bronioną w razie najścia fe 
nianizmu.

Depesza z Dublina 17 b. m. wieczorem prze­
słana do dzienników londyńskich donosi, że nowe 
odbyły się aresztowania, lecz że żadnej nie ma 
agitacyi w mieście. W Cork policya i wojsko 
były pod bronią. Aresztowania ciągle się odby­
wały w innych częściach kraju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r a k ó w  22 września. Wczoraj o godzinie 4tej 

popołudniu JCW. Arcyks. Albrecht opuścił Tarnów i 
osobnym pociągiem pojechał do Sędziszowa, skąd miał 
się udać jak donosiliśmy, do Góry Ropczyckiej, gdzie 
u hr. Kazimierza Starzeńskiego zastać miał także ktl- 
ku obywateli.

— W urzędach pocztowych dostanie za 40 centów 
nowe wydanie pierwszej części książki obejmującej 
Wszystkie ruchy pocztowe w Austryi z mapą dróg 
pocitowych i ktlei żelatnych.

— Gaz. Warszawska wychwala fotografie p. Wa­
lerego Rzewuskiego Krakówie, z których prznano 
w Warszawie obrazy p. Matejki „Kazanie Skargi* i 
„Stańczyk*. Gazeta zachęca Towarzystwo sztuk pię 
knyófr~ir Warszawie, Sby dało Stańczyka na premię; 
lecz ten,jak wiadomo, nabyty przez Krakowskie To­
warzystwo sztuk pięknych, wylosowany został i prze­
szedł w ręce prywatne.

— Gaz. Naród, podaje z Brodów wiadomość o 
następującym wypadku!

Na Wołyniu w pobliżu miasta Radziwiłłowa udał 
się tego lata zamożny obywatel włości Jałsiwet do 
swej sąsiedniej wsi w interesie gospodarskim z swoim 
arendarzem żydem. Diień był Bkwarny, kazał więo 
woźnicy przy Btudni zatrzymać kooie, a sam wysiadł 
z swym arendarzem, aby ugasić pragnienie. Gdy się 
przy stadni nachylił, rhcąo z wiadra napić się pożą­
danego napoju, wyśliznął mu się z bocznej kieszeni 
pugilares, zawierający 12,(XX) rsr. On i jego arendarz 
nie postrzegli tego i udali się w dalszą podróż. W 
tern pan przypomina sobie, że klnoza od spichlerza za­
pomniał w domn, niezwłocznie więo kazał wożnioy na 
wróoić do domu.

Tu dopiero sięgnąwszy do kieszeni, w którą pugi­
lares był włożył, znalazł zamiast pngilireau, opróżnio­
ną kieszeń, W tej chwili kazał wożnioy do tej stu 
dni wracać, przy której wysiadał. Tam zajechawszy, 
po długiem i bezsknteoznem stukaniu, wpadło na myśl 
arendarzowi, który się najwięcej obawiał, żeby na nie­
go podejrzenie nie padło (bo wiedział dobrze, że w 
Moskwie mając kogoś w podejrzeniu, ostro karzą i 
na Sybir wysyłają', aby pójść do karczmarza i neoz 
mu opowiedzieć. Jakiś ubogi żydek słj sząo tę rozmo­
wę wstał, wyjął z zanadrza napełniony pugilares i 
oddał go do rąk arendarzowi. Ten niezmiernie ura­
dowany pobiegł co tobu do pana i oddał mu znale­
ziony pugilares. Pan kazał przywołać biedaka dał mu 
4,000 rsr. i suknię z siebie, kazał go arendarzowi 
odwieźć do miasteczka, a dowiedziawszy Bię że cboe 
córkę za mąż wydać, kazał na swój koszt wesele od­
prawić. W drodze do miasteczka, zamordował aren­
darz ubogiego żyda, wszystkie kieszenie przetrząsł a 
zabrawszy pieniądze zakopał go. Nazajutrz przyjęciu! 
do pana i przedłożył rachunek, ile na wesele wydał.

Na dragi dzień udał się pan z swym strzelcem na 
polowanie do lasu, w którym namordowany leżał za 
kopany. Przypadkiem przyszli na grób ubogiego. Pies 
zaczął wyć i grzebać, to zadziwiło myśliwyoh, l>cz 
w krótkim czasie odgrzebał pies połę Bukni i ciągnął 
zębami. Pan kazał ziemię odkopać i znalazł zdziwiony 
trupa owego rzetelnego żyda, który pugilares sn>lazł. 
Zwołał komisyę urzędową, a gdy arendarza pooią 
gnięto pod inkwisycyę, nie chciał się z początku do 
morderstwa przyznać; lecz gdy mu trupa pokazano, 
na ten widok struchlał, nio mogąo słowa przem ówić. 
Arendarza z całą rodziną skazał r>ąd moskiewska n* 
Sybir, a pieniądze i cały majątek arendarza zapisano 
na dzieci żebraka zamordowanego, na propozycję oby­
watela polskiego— rozumie się po odciągnięciu dyjet, 
które sobie potrącili urzędnicy za komisyę.

—  Ostatni numer czasopisma Revue des cours lit- 
tdraires zawiera treść wykładu p. Chodźki w Collćgr 
de France „o poeayi bohatyrskiej w Czechach* (suf 
la podsie epique en Bohemo).

.Zrana 21 września gruba mgła poprzedziła pó­
źniejsze, zachmurztme zupełne. Wiatr z zachodniego 
przeszedł na północny Ciepło dnfk tkgb doszło 
w ceniu do +  13°,2, od +  4",4. Barometr szedł do

8 22go o godzinie 6tej rano wskazywał 
333 ',26, termometr zaś -+- 7°,2 R.

W sobotę dnia 23go września, S. Tekli panny
męczenuiczki.

Przyjechali do Krakowa od 2 1  do 2 2  września. 
HOTEL SASKI: Wincenty Wyszkowski właś. dóbr

być może, na śmierć skazywał. A że poczwara ta 
czuła, iż n ik t kochać jej nie mógł, byłaby powoli 
św iat wyludniła. Z każdym  dniem nowe przycho­
dziły w yroki, stosów pogrzebowych nigdy tyle 
nie widział Rzym , ani tyle łazien krw ią zafarbo­
wanych.

Rzym stał się pusty i straszny, a germańscy 
żo łnierze mogli go przelatywać, ja k  niegdyś lasy 
swe i odludzia. . .  Jeden człowiek m iotał się u 
góry, Jowisza uda jąc , reszta u nóg jego pełzała 
nie śm iejąc wyrzec słowa. Senat d rżał o siebie, 
coraz nowe ty tuły  wymyślając dla Cezara i gotów 
mu zaw sze przyklasnąć , choćby niewolnika swo­
jego m iędzy niemi w senacie posadził. Posągi mu 
lano w iększe niżeli Bogom, ale w milczeniu głu- 
chem słychać było złowrogi szmer i jakby drgania
niecierpliwości-

Ruszyła się pierw sza Galia, k to rą  łupiono w imię 
Cezara, wypowiedział posłuszeństwo Yindex, przy­
łączyli się doń inni legaci i dowódzcy sąsiednich 
prowincyj. Neron panow ał jeszcze , ale już tylko 
w R zym ie, poza w rotam i jego odmawiano mu po­
słuszeństwa; srożył się, n ie^w?żan° ‘fi„r ąipqzcze 
wemi wyroki przerażać, szukając onar j •

Julius Flavius w ścisłej żył przyjaźni z 
sem, który niegdyś o Pisonowym spisku był uwia­
domiony; ale za t o , że m iał uszy a ust nie miał, 
ukaranym jeszcze nie został. W ydano Celsusa, 
z nim Flavius pociągniętym został. Znaleziono listy, 
wykryto stosunki z Galii lugduneńskiej burzycie­
lami- Celsusowi natychmiast umierać kazano, otwo­
rzy ł sobie ży ły , trucizną dopomógł i um arł do­

brze, bo prędko. U nas to stało  się sztuką, są  na 
to prawidła, nauczyciele, wzory, pomocnicy; wpra­
wiono się w Rzymie w um ieranie zręczne i p rzy­
zwoite : Lukan um ierał w ierszem , Seneka prozą, 
inni po żołniersku, inni z sybarytyjskiem obracho- 
waniem, aby śmierć do lekkiego snu po wieczerzy 
mogła być jak  najpodobniejszą.

W eszło we zwyczaj, jak  kobiety alabastry (z won­
nościami), nosić pyxidy złote z truc izną , aby być 
zawsze na zawołanie gotowym, a Lokusta niemało 
ich napełniła. Niektórzy do takiej rozmyślaniem 
doszli b ieg łośc i, że gdy Centurion do drzwi nio­
sący rozkaz zaw ita ł, nim mu otworzono, już byli 
w kąpieli z otwartemi ży łam i.. .

F lavius, którem u, jak  się zdaje , w iara jego za­
dać sobie samemu śmierci nie dopuszczała, czekał 
na żołnierza i przyjął go mężnie. Spaźniał się 
umyślnie Neronowy siepacz przez grzeczność, aby 
Flaviusowi dać czas samemu sobie odjąć życie; 
sądził, że go już umierającym zastanie; zdziwił się, 
spostrzegłszy siedzącym spokojnie.

— Wiecie, rzekł, z czem przychodzę.
~  Domyślam się; spełnijcie rozkaz, odpowie­

dział Julius.
— Nie woleliżbyście sami go uprzedzić? ode- 

zwał się żołnierz, nie macież męztwa ?
Śmierć ponieść, znajdę, rzek ł Julius, ale ży­

cia sobie odebrać prawa nie mam.
Żołnierz się zdziwił, widząc pierś obnażoną, po­

patrzał, dobył miecz z pochew i  pchnął w serce...
Zostałem  naówczas sam z sierotą Sabiny, P au ­

lusem m ałym , z k tó rym , przyznaję s ię , nie wie­

działem co czynić. W szystko co mieli skazani, na 
skarb zabrano, wyszliśmy na ulicę z trochą odzie­
ży na plecach, k tórą  nam zabrać dozwolono z lito­
ści. Byłbym m iał wielką troskę o utrzymanie dzier 
cięcia, gdyby mi jak iś nieznany starzec drogi nie 
zaszedł i nie spytał o n ie , wymieniając nazwisko 
jego i m atki. Zapytałem, ktoby b y ł ; rzek ł m i, że 
chrześcijanin jest, a opieka nad sierotą chrześcijan­
ki do nich należy. Powierzyłem mu je , i nie ża ­
łuję te g o , bo chłopię umieścił w zacnym domu, 
gdzie i m atkę przybraną i ojca i czułe znalazło 
jakby rodzicielskie staranie. C h r z e ś c i j a n i e  bowiem 
są jedną wielką rodziną spójną, a obowiązkiem jes 
wszystkich wspólnie się wspomagać,

Gdybym był p łakać umiał, płakałbym  po moim 
Juliuszu, ale łzy dawno mi wyschły, niewolnikiem 
jeszcze lać je  p rz e s ta łe m ...  serce mi s ię  ścisnęło, 
pożegnałem pocałunkiem biednego młodzieńca. My­
ślałem, że mu pogrzeb wyżebrać potrafię, ale ciało 
zn ik łp . . .  widać że chrześcijanie je  do swych gro­
bów zabrać musieli.

Neron potem panował je sz c z e , ale to już był 
schyłek jego w ładzy• • •• słyszałem  szepczących 
w około nieustannie ■ kiedyż koniec temu będzie? 
Jedne po drugich wieści nadbiegały z G alii, on 
niby gotował się iść przeciwko zbuntowanym, ale 
wozy przysposabiał, dwor zbieiał, od dnia dó dnia 
odkładano w ypraw ę; widać by ło , że nie wiedział 
czego się chwycić, co z sobą począć. Posyłał do 
Ostyi, aby przysposobić ok rę ta , to znów wybierał 
się do G alii, to oddać chciał władzę i z cytharą 
w ręku na chleb zarabiać. W porywach niecierpli­

wości tłu k ł naczynia, wywracał stoły, b ił swe ko­
chanki, groził, ale siły me miał, by coś stanowcze­
go obmyśleć i wykonać. Doczekał się w końcu 
tego, że na sam tylko odgłos idących leg ij. . .  Rzym 
go opuścił, rozbiegli się przyjaciele, dwór, zauszni­
cy, kochank i, kochankowie, żołnierz nawet pie­
szczo n y i płacony na t o , by go zasłaniał i b ro­
n i ł . . .  W szystkie drzwi się p rzedn im  pozamykały, 
Judzie uc iek li, poł n ag i, w ylękły , oszalały , nocą, 
wśród buizy wyleciał z R z y m u ... szukać śmierci, 
której znalezc nie umiał. Żył jeszcze, ale już prze- 
s te ł panować . . .  żołnierz go spotkał, poznał i za­
bić nawet nie c h c ia ł... Wstydliwy to był koniec 
pa-Tiowania srom otnego. . .  nędza , głód, przestrach, 
podłość łudzi, których podłemi być uczył, dały mu 
się Uczuć przed zgonem. W końcu histrio  nie tyle 
panowania i życia co swojego talentu artysty przed­
wcześnie konającego żałow ał.. .

Na tern tragi-kom edya Neronowa się skończy­
ła — ale nie Rzymu plugawego. Teraz gdy Neron 
upadł, gdy został Zabity, gdy się go już nie lęka­
no, Senat go głosił ojcobójcą, wczorajsi pochlebcy 
plwali na jego pam ięć ; chlubił się każdy, że go 
nienaw idził.. .  S tałem  i śmiałem s ię .. • O R zym ie. 
Rzym ie, nie zabraknie ci Neronów! słusznie mó­
wił Kornutus, twoja podłość i ńikczempość ich ro ­
d z i, twe pochlebstwo w ykarm ia, twoja rozpusta 
rozwiązłemi czyni. Rzymie tyś godzien był Cezara, 
a Cezar godzien tobie panować.. n

Patrzę jeszcze i śmieję s ię , /m nonie.. .  Bogowie 
wiedzieć m uszą, do czego to wszystko służy; jam 
głupi, nie rozumiem. W idzę mimów i aktorów na

ziem i.
Pod koniec uczty gdyś na łożu dobrze się roz­

siadł, gdyby ci konsularne miejsce ofiarowano, czy* 
byś je  p rzy jął?  nipwarto.

Mam tu już dobry ką t pod m urem , gdzie mnie 
stare  drzewo figowe, bluszcze i winna latorośl o- 
słaniają. Kamienie bokami wytarłem, że mi wez­
głowie zastępują i przyszły do m iary; wiem kędy 
woda najświeższa i w której tabernie najtańsze 
oliwki i p lacek ... P o c o  mi w ię c e j.. .?

Którejś nocy stężeje ciało powoli, psyche uleci, 
a przechodnie zdziwią się starym  kościom nad 

, które przez litość spalić będzie potrzeba 
i kędyś w kącie polyandru porzucić.. .

_ na.Qsę yńor —  * )

*) I Eurip. Suppl. III. (Omitte luctum).

K O N I E C .

scenie, ale końca sztuki się nie domyślam, a nie 
dożyję go pew nie.. .

Mówisz mi, bym porzucił nienawistną mi kloakę I 
rzy m sk ą , a do Aten pow róc ił; n ie , Rzymu nie 
cierpię, alem do niego przywykł; nie rzucę go, aby i 
nowej nienawiści szukać. Zdała A teńską czczę Mi- 
n e rw ę , a nużbym i jej jak  tu  Jowiszowi Kapito- f 
lińskiemu s ta ł się niewiernym .. .  Niedługo też cho- ; 
dzić będę po splugawionej przez rzymskie żołdactwo
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* Zręezyo, P*ulin» Radzimińska właś. dóbr, Paulina 
Zurawaba, Tytus Helpeit vice referendarz, Franoiszek 
Bitoer perukara, Władysław Swie8*ewaki.artyBta dra­
matyczny t  Warszawy, Józef Michałowski właś. dóbr 
2 Gulicyi, Jan Kling magister farmacyi z Odessy, Edward 
fiomulacz właś. d. z Gnojnika, Lucyna Krzyszkowska 
2 Kielc, Feliks Benda artysta dram. z Czerny.

HOTEL POLLERA: Swiderska Wiktorya właś. 
dóbr, Swięcka Helena whś. dóbr a Kijowa, Brodzki 
Henryk właś. d. z.Tarnowa, Marcks z familią kapi­
tan a Węgier, Koźmińska Kamilla żona urzędnika z 
Warszawy, Marya Magdalena Filrbass żoua uraędaika
* Neudorf, Kamieński Karwi kupiec z Mysłowic, Sich 
rawa Wilhelmina z Galioyi, Freitag M. prof. a Bonn, 
Delevie Adolf kupiec z Krsel, Barocbewicz Ludwik
* Przyborowa, SćhmjdtS taniała w Dr praw z Rohatyna.

jen , na nich w lekkich strojach narodowych pię- 
dziesiąt jeżdców częstą Rusinów, częścią Mazurów. 
Oni pomiędzy sobą niechaj się o nagrody dobija­
ją. Taką walka pompie,, ożyli ęaatny W IPi'# .00;?  
i to nie tylko do parady, ale i do pracy, i 
jeżdca, jako towar drogocenny dis obcych. Takie 
wyścigi konne czystą-; krajowe przyniosą nam 
wszech stronne korzyści, nawet korzyści moralne. 
Ziemianie zjechali się dosyć licznie. Dnia wczoraj- 
szego zaprosiło nawo towarzystwo karkowe Zie- 
rniań na strzelnicę, mając między członkami 
swemi kilku Ziemian, a prezesem towarzystwa 
księcia Władysława Sauguszkę. Zebrało się też 
przybyłe na wyścigi konne i jarm ark Ziemiaństwo 
liczne na strzelnicy — i zabawiło się ochoczo strze­
laniem do tarczy o wygrane, dane przez towarzy­
stwo kurkowe. Zapisało się też wielu Ziemian do 
tego towarzystwa. Przy skromnej przekąsce śnia- 
dannej przemówił książę prezes do zgromadzonych 
i wniósł toast za pomyślność wszystkich towa­
rzystw kurkowych w kraju. W imienin missta po­
dziękował deputowany miasta na sejm krajowy— 
a kładąc, nacisk , na to, że jedność wszystkich 
warstw spółeczeństwa daje siłę w narodzie — a siła 
daje dobrobyt, poszanowanie wewnątrz i zewnątrz, 
boż naród sąsiedni Węgrów tego dowodem, wniósł 
w imieniu obywateli miasta Tarnowa toast na cześć 
i pomyślność obywateli Ziemian. Wypito zdrowie 
i sąsiadów Węgrów, reprezentowanych w zgroma­
dzeniu przez trzech Węgrów, oficerów pułku hu­
zarów. Miasto i wieś — a we wsi dwór i gromada 
a obok nich parafia — to całość polskiego życia 
spółecznego. Niezapomniano tedy nakoniec wnieść 
toast na cześć szanownego duchowieństwa polskie­
go, rozumie się, rzymsko i grecko - katolickiego. 
Nakoniec, bo kościół Chrystusów jest spójnią, jest 
omegą życia ludzkiego według błogich czasów na­
szej przeszłości 1. Spokojnie z wzorowym porząd 
kiem przeszła ta miła — prawdziwie rycerska za 
bawka. Do twarzy też Ziemianinowi, ze sztuccem 
w ręku szukać nieprzyjaciela, to jest tarczy. Nie 
jeden z przybyłych mógł się przekonać, że miasta 
miłują, poważają, szanują, kochają Af i s t o s — &Je 
zarazem o d sze d łp rz e k o n a n ie m , że miasta rozu 
rnieją wartość złota od bronzu— umiejętnie roz­
różnić. Dzisiaj ma być w ogrodzie gamniskim za 
bawa loteryjna na korzyść sierotek zakłada tntej 
szego. Zresztą nie słyszymy o niczem tylko o bie- 
dzie — dwuletni nieurodzaj na wielkie rozmiary 
gniecie ciężko niejednego — a w kraju brak po 
mocy — kasy oszczędności ubożuchne, banków 
kredy ta żadnych — handel i fabryka albo odło­
giem, albo w rękach pasożytoycb. Trzeba więc 
jedności — trzeba przemysłu. Wszyscy i razem — 
aby biedę przetrwać — aby się biedzie nie dać. 

Ponieważ szanowna Redakcya życzy sobie mieć I B óg— praca, oszczędność i jedność wszystkiemu

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowekiśj.

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd obw. w N. Sączu o bę­
dących w depozycie 2 pierścionkach, jeden z czerwo­
nym drugi z białym kamieniem, medzlioniku zło tego, 
pularesu czarno lakierowanego; zgłosić się w ciągu 
roku. — Sąd obw. rzeszowski Wacława Toezysk'eg0 
o wydanym mu pozwie przez Szyję Steier z Mielca
0 zapł. 750 złr.; kar Dr Zbyszewski.

L ic y ta o y e :  W d. 27 października, 23 listopad*
1 15 grudnia w Krakowie sprzedaż połowy z jednej 
połowy i 4/B z  drugiej p o ł o w y  re*lności pod 1 .  14,
cen. wywołania 10/183. z ł r . -  W d. .10 pażdz.ermka 
wydzierżawienie akcyzy od mięsa w okręgu booheń 
skim, oena wy w. 6665.

P o sa d y : Poborcy przy głównej komorze oeluej
w Szczakowej (840 zlr.), podania w 4 tygodniach.— 
Ekspedytora pocztowego w Bobjwy (kaucya 100 złr.), 
pod do 3 tygodni.

Z a w e z w a n ia :  Sąd del. miejski Krakowski po­
siadacza kwitu na kaucyę, dzierżawy gruntów szpi­
talnych w Rzeszowie Jana Różańskiego na 54 złr. 
91% cent.

Gospodarstwo, priemysł i handel.

Listy z kraju i obczyzny.

Od Żółkwi 19 września.

istotny gromadzki zasób — a w złym roku kupu­
jąc za niego wcześnie, można będzie przecież do­
syć tanio zboża kupić. 

flPęgo t,okn zaś przy dowiedzionym nieurodzaju 
uieocbybnym przednówku potrzeba koniecznie 

rozpoiyczone zboże ilo możności w szpichrzacb 
zgroipadzić. Rozdać jo dopiero do siewna w gmi 
nach nieurodzajem dotkniętych, a w gminach szczę­
śliwszych sprzedać cały zapas dopiero w czasie 
jrzedcówku; połowę pieniędzy umieścić w kasie 
oszczędności, a może pożyczyłyby ją  gromady in­
nym klęską dotkniętym — druga połowa kwoty o- 
trzymanej ze sprzedaży, zostałaby w ręku groma­
dy, aby w przyszłym roku zboża za nią kupić i 
działać tern zbożem tak jak  pierwej.

doniesienia i uwagi o liszkach niszczących rze- podołają 
pak , pozwalam sobie parę słów w tern względzieI
napisać.

Liszki czarne, które tego

R.

roku W  0 - Dybrowa 19 września.

• Ów nlaea od paru tygodni widzę je  na mo M .S .  Niektóre dzienniki ostrzegają przed głodem 
f S  ł a n a c h  objadające liścfe, i to tak żarłocznie, grożącym Galieyi. Także wracający z okolic Lwo 
ż e  n i e k t ó r y m  tylko zioberka zostają, po najwię- wa widzieli tam jeszcze w tych d r—  
kszej części serca rośliny nietknięte, a te jeżeli|niezebranego, bo go me warto było

Z Królestwa Polskiego piszą do G azety R o ln ic ze j: 
W początku samym miesiąca lipca r. b., urodzą 

e tegoroczne (z wyjątkiem żyta) obiecywały nam 
nagrodę za koszta i znojną pracę rolniczą, lecz te 
nadzieje jak  bańki mydlane prędko rozwiała okro 
pna posucha, przez cały lipiec trwająca, która naj 
piękniejsze jęczmiooa, grochy i owsy tak “ćTaleee 
spaliła, że z tych zbóż, ani połowy ziarna zdatne 
go do siewu odebrać niepodobna, a groch, psze 
uica i żyto, najmniej o jedną trzecią część mniej­
sze są niż zwykła ich wielkość.

Pszenicy i żyta, zebraliśmy w snopie mniej tak 
że o trzecią cżęść, a obok tego co do słomy ta­
kowe zboża od 12 do 27 cali mniej wyrosły, co 
znaczny ubytek paszy i podściołki spowoduje,

Kartofle, pomimo tej 
gruntach mocnych i niski 
one jedne najwięcej usgą 
da i że nie będzie braku

posuchy, na wszystkich 
ch trzymały się dobrze i 
tajały : że nie będzie gło- 

produktów na gorzelnie.

1?  niektórym •'tylko zioberka'zostają, po najwię- wa widzieli tam jeszcze w tych dniach łany żyta 
że t  e y_ /  _ ^SatimSatp. a f.R ieżeli I niezebranego, bo go me warto było zbierać.

Niebezpieczeństwo jest przeto istotnem; a jeże- 
jy  zachodziła w tym względzie jeszcze jaka wąt-W IC  DO ILIC rZ O U tt& l n  j w o i v u i  “ 'w  v . v .  (>.•] -j - - 1  1  V  ", » • ł i _! • i

wystarczą dla gąsienic i właściciela. Większa oba pliwość, to usuwa ją  zupełnie w ty ch dniach wy 
wa zachodzi z nie wyrosłemi,nizko przyziem i zo- buchłe pruchoienie i goicie ziemniaków, l a  nowa 
Btaiącemi, a tego roku niewiem jak gdzie, ale u klęska, trudno aby się mogła ograniczać na naszą 
mnie mimo że jak  najlepiej i do 10 sierpnia był okolice, albowiem jest ona skutkiem wpływów po- 
okończony, na deszczach mu nie brakowało, je- wietrznych.
dnak nadzwyczaj nio równo i żle wschodził, w spo- Ale czego nie można pojąć, to że obok wiszącej 
sób nawet nie do zrozumienia, bo tego samego nad nami klęski głodu wraz z całym szeregiem 
dnia siany, jeden wyrósł pięknie, drugi ledwo się klęsk nierozłącznych od głodu, trapi nas jeszcze 
zieleni i dotąd nie wybujał, u innych gospodarzy do dziś dnia klęska taniości, 
to samo ile słyszałem się dzieje. Pszenicę sprzedajemy po 6 fl.; a wiadomą jest

W Żółkiewskiem są grunta porozrzucane, mam rzeczą, że i najlepsze ziemie nie przynoszą korzy- 
3 5  m o r .  rzepaku na znacznej stosunkowo przestrze ści‘, jeżeli pszenica stoi niżej siedmiu reńskich, 
ni wpięciu kawałkach, każden z nich ma na sobie Klęski te przecież, to jest głód i zbytnia tannść, 
gąsienice, temu lat kilka były także te owady, ale powinnyby się nawzajem wykluczać. I w zwykłym 
ile sobie przypominam bujnym nie szkodziły; jaki prawidłowym stanie wykluczają się one wtotoie.

c ieka cB p rz y .it ,  w io . . ,  m i . . r . . ,  pr,.widzie* i  Ze o b jd w i. " • “ * r . j ; i . .W j - ! >  
trudno. Zniszczyć gąsienice lub rodzące je muchy, w tym samym >r o k u , to  P « ^ l «  *Un^
nie widzę sposobu, ale radziłbym gospodarzom ż,e krą, nn
r z e p a k o w y m  m ieć za w sze  w p o g o t o w m j - ^ y ^  b ę d a i e  odku pyw ać m oże za  podw ójną cen ę. D la

a*t e n f ' s p o so^em ** or ządek gospodarek, .nie nad-'| tego konsumenci nie ^opatru jąa tem sposobem 
wtrężony 
można.

i cboć w części od straty uchronić się żywność. Dla tego sprzedaje nieopatrzny włością
nin ostatni może zasób myśląc, że podobnie jak

Od Ulanowa 19 września 1865 r.

w innych latach, kupi jeszcze taniej na wiosnę, 
Niestety takie zamaskowanie złego, to jest nie­

dostatku, nie uchodzi długo bezkarnie, Im dłużej 
on się tai, tem gwałtowniej potem wybucha i wię

Szczególne zjawisko w naszej okolicy w handlu I kszą sprowadza nied^lXtek
zoużowYm zasługuje na uwsgę. Zboże, osobliwie widłowym stanie, gdy grożą y 3
żyto i jęczmień zakupują do Polski kongresowej, oa Bię objawiać wyższemi cenami, to mają gospo 
cl dotąd zawsze odwrotnie się działo, iż ztamtąd darstwa nasze bardzo potężne środki zapobiegnię
do Galicyi zboże przywożono. Żyto, jak  słychać, cia niedostatkowi; a właśnie te wyższe ceny przed
całkiem tam chybiło i porosło. Ta okoliczność stawiając nam korzyści, stawiają nas w możności
wpłynęła iuż — choć nieznacznie — na podwyż użycia środków przeciwko niedostatkowi. I tak
szenie cen z b o ż o w y c h  u nas, pomimo rozsiewa - np. gorzelniom, inwentarzom, opasom, możemy
nych tendencyjnie wieści przez tak zwanych fa przy wyższych cenach odjąć z a c z n ą , ogromną
ktorów o dobrych urodzajach, skąd wróżą spadek ilość żywności, która pozostaje dla ludzi. Oprócz
cen zbożowych ciż sami faktorowie. Zbiór koniczn tego przy wyższych cenach ziemiopłodów można
nasiennego odbywa się u nas wszędzie, i je ż iip o  jo dokładniej zebrać i staranniej przechować.
goda posłuży, co dotąd jest wątpliwem, za kilka Wypływa zatem, z tego co napisałem, potrzeba
dni ukończonym będzie. Chociaż pałki są w ziarno użycia wszelkich środków do obzuajomienia lu-
obfite j e d n a k  p lo n u  znacznego spodziewać się nie- dności z grcźącem krajowi niebezpieczeństwem
można, ponieważ przez upały w lipcn i sierpniu Czasopisma podają różne środki zaradcze, jako
nóikami całkiem wysechł, a na ziarno zdatny znaj to : Zaciągniecie potyczki krajowej, wstrzemię
dnie sic tylko smogami po dolinach na łanie. żliweść włościan w użyciu trunków, ułatwienie im

L  je j n nas na rzopaku liście całkiem od kredytu w dworach przez zapewnienia pożyczek
r  a nodziurawione, i chociaż zielono się trzy- utworzenie się komitetów obwodowych do zbiera

•° Jvgiad ja jak przetak dziurami przebite. nia składek, powstrzymanie włóczęgostwa, zaku
m Tatarki -vvscblv zupełnie, i wielki brak tejże, pienie wcześne żywności, zawieszenie poboru po-

, nnware hnie upraw ianej, się okaże. Jedne datków w okolicach ciężej nawidzonych, ściślejsze
.P  . ■ i D i, _ ia tt w przeszłym roku o- doglądanie Bzpichrzów gromadzkich.

zimnu ę y P . c h  je8ZCit0 jakie nie- Wszystkie te środki wymienione i inne tym po
inecują, jeżli nie padnie u ńczoue i sprzęt dobne powinnyby bydż jak  najprędzej użyte.
szczęście. Potrawie już praw.e Nad ostatnim tylk'o, to jest nad szp icb rzL i gro
mierny będzie. „ ..ak i™  bvłv d. l8go madzkiemi muszę.się nieco rozszerzyć.targu Ulanów skim byty | Jak  mają ono ^  3 * ^

i  lat dobrych i przechowywać jo na złe lata. Tym 
czasem w naszej okolicy, a zapewnie i w całym 
kraju, rozpożyczają zboże z szpichrzn gromadź 
kiego corocznie tym samym uboższym włością 
nom, którzy to dłużnicy, gdy zły rok nadejdzie 
nietylko nie będą mogli oddać pożyczonego zboża 
ale będą jeszcze sami potrzebowali nowej pożycz­
ki Całe zatem urządzenie szpichrzów gromadź 
hićh jest co najmniej zupełnem złudzeniem, a isto
“ > J cri,mnrl7.kip.h 7.»naaó<» 7.

Ceny zboża na 
w rześnia:

Pszeuicy korzec  6.67 zł
Żyta ,    4.—
Jęczmienia „  3.60
Hreczki „  4.80
Grochu - ...........  6.—

a astr.

Z  Tamowa 17 września.

)e   koni nie
jeszcze moiej

ia konie w tym roku zawiódł naazie iuie 7hnże w szpichrzacb gromadzkich nie da 
je wiele, a kupca obcego z pieniądzmi łając , vwa(j 7, roku na rok z powoda myszy
J. Onegdaj i wczoraj odbyte wyści lssę Pr m J  J vch powodów, jedynie tym sposo

J .ra u rk  . .  k00l0 .  t, m rokn ? ” f
' ! ’ ' • * |0 ,

gi konne pokazały nam dowodnie, że k o n ie 'n a  l i  tym P ^ ' ^ ^ . J ^ d o Zapasów gromadzkich 
sze m i ę d z y  sobą mogą się popisywać — ale z an hem możemy przyj zuaczniejs-

‘ c h a r t o - końmi nie mogą się w kursacb jeżeli w roku droższy , g 3 v zboża
mierzyć J©*eli mamy mieć wyścigi, to miej- ilość zboża uzbiera, sprze Si P >
my je czysto - polskie (m azursko-rusk ie) Po- kapitalik otrzymany ze * P " f  

y ..aniA niećdziesiat koni różnych Bta sie oszczędności. Dopiero taki kapi ę

Zbiór siana i pierwszych pokosów koniczyn na 
paszę, był nader pomyślny, bo sprzyjał* pogoda 
chociaż trawy były rzadk e i przez to mniej o pią 
tą część siana zebrań j .

Żniwo żyta rozpoczęto około d. 25go lipca r. b., 
a w ciągu następnych dui dziesięciu, już wszy­
stkie inne zboża kłoBowe dojrzały — w skutek cze 
go włościanie rzucili się do zbioru własnych zbóż 
który przeszło dwa tygodnie prowadzili, najmując 
po kop. 35 do 45 dziennie w o lu y c h  robotników, 
których swoim kosztem żywili i poili. W skutek 
tych przyczyu folwarki nie mogąc dostać potrze­
bnej ilośei robotników : t nie mogły przed nastaniem 
deszczów, ani połowy zebrać oziminy i nic prawie 
jęozmienia, owsa i grochu.

Od dnia 4go sierpnia r. b. po dziś dzień, przez 
cały przeszło miesiąc deszcze trwające ciągle po 5 
lab 8 dni, tak ulewne, jakich od lat wielu nie pa­
miętamy, zalały całą tutejszą okolicę tak dalece, 
że wszystkie rowy, strumyki i rzeki przepełnione 
były i są dziś wodą, robiącą w płodach rolniczych 
i łąkach ogromne szkody; a zboża wszystkie tak 
zrosły na polach, że prawie na żaden użytek po 
Iowa z nich nie będzie przydatną.

Przez cały ten czas nie było sześciu dni pogo 
duyeb, a nie było onyeh po sobie następujących 
trzech, aby możua było zboża przemokłe dosuszyć 
i zwieść do stodół. Przez te deszcze mamy tak 
wielkie straty, żo tylko rolnik takowe ocemÓ po 
trafi i rucie obliczyć następstwa złe, które spadną 
na inwenturze i ubytek z nich dochodu, przez brak 
pogody i przez ubytek paszy.

Koniczyna czerwoną nasienna, przypalona, po 
mimo wszystkich usiłowań, rzadko gdzie zebraną 
została, a drugi pokos kjoniczyny na Biauo, w kucz­
kach stojąc (w małych kopeczkach) zapewne w 
nich zgnije.— Gryka dotąd rośnie lpb zgniła.

Uprawa ostatnia roli pod oziminę od tyjgodni 
już tylko w miejscach piasczystycb, ozęściowo mo 
gła być prowadzoną i toż samo zasiewy żyta, t 
po wczorajszym deszczu, przez 3 dni bez przerwy 
trwającym, wszystkie gruuta tak dalece rozmiękły, 
żo ani można my?leć o orce i z.s.ewach oz.oony 
i ta przeszkoda i Tto opóźnienie, na rok 1866 naj­
gorsze może sprowadaić rezultaty.

Nie1 na tem jednak koniec złego, które rolników 
dotknęło, bo cała nadzieja wyżywienia się ludzi, 
albo zebrania korzyści z produkcyi kartofli na wy­
rób wódki, od tygognia ręła, deszcz obecny, osia 
tecznie już zniszczył kartofle, albo w połowie, albo 
całkowicie.

Przez zbytek wilgoci, kartofle gwałtownie gniją, 
szczególniej na gruntach gliniastych lub czarno 
ziemnych, a ciągle trwająca temperatura powie 
trza chłodna, wyrost samych kłębów przerwała. 
Przegony w kartoflach przezemnie ciągle utrzymy 
wane jak w ozimiuie i dawniej zalecane, wiele 
bardzo kartofli od zgnióia ocalić mogą i dziś już 
o tem przekonywają: że kartofle przez włościan 
w zagony wysokie sadzone, daleko większemu u 
egły zniszczeniu, aniżeli moje w redlinach będą 

ce, a nadto gatuuek kartofli moich saskich, blado 
czerwony, przeciwko tej zarazie nad^wszysikie Tńne 
odmiany kartofli, wytrwalszym się dotąd pokazał.

W pośród tego zniszczenia zostając i przewłdu 
jąc cały szereg szkód gospodarskich z r. 1865 ,na 
rok 1866 wypłynąć mogących, drżę, lękając Się V  
upadek mojego gospodarstw*.

Jednym ratunkiem dla gospodarstw gorzelnia 
nycb, zwykle wiele kartofli produkujących, widzę 
że uzyskać będą mogły gorzelnie pozwolenie do 
rozpoczęcia fabrykacji okowity f. b. aby kartofl"' 
nadgniłe przed d. 73 października r. b. na wódkę 
przerobić. Wszystkim zaś gospodarzom tyinf, któ 
rym porosły zboża i nadgniły pasze, radzę, ażeby 
zmniejszyli ilość inwentarzy, ponieważ żywienie 
inwentarzy zepsutą paszą narazi ich na ogrome 
straty, a żywienie ich kupną paszą dobrą, ale dro 
gą, wcale się im nie opłaci.

Obecnie włościanie są przerażeni przyszłością 
ubiegają się, aby ich przyjąć na ajem do roboty 
a ta konkurencja obuiżya cenę dziennej zapłaty 
o połowę.

Kcńiząc te moje opłakane nowiny, dodaję, że 
speranda wszystkich gospodarzy musi być taką 
jaką ja  powyżej opisuję, albowiem cena wszy 
stkich zbóż gwałtownie się podnosi i wyprzedza 
ceny warszawskie, a ten wypadek daje prztświad 
czenie, że wszyscy prawie będziemy dokupywali 
zamiast sprzedawać produkta rolnicze, na opłatę 
podatków, rat od pożyczek amortyzacyjnych, 
wszystkich ciężarów Sruntowych. Lecz zkąd na to, 
wielu z nas klęskami poprzedniemi dotkniętych 
m a, lub pozyskać może fundusze? W łasce Bo 
skiej pokładajmy ostatnią nadzieję pomocy, której 
nam tak wyraźnie potrzeba.

świetuą przyszłość, że myśl ta rzucona w stolicy 
świata, stawszy się własnością mężów stanu i my­
ślicieli, nie zaginie, lecz stauie się rzeczywistością 
dla dobra ludzkości. Tu winienem zwrócić światłą 
uwsgę WPana Dobr., że myśl t a ,  o jakiej tak chlu­
bnie w piśmie swem wspominasz, nie jest zupeł­
nie nową aui francuską — gdyż takiż sam pro 
jekt Banku ziemskiego, z temiż samemi ustawami, 
korzyściami i zarzutami, rozbieranym był w roku, 
zdaje mi się 1851 na posiedzeniu Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, pod prezydencyą ówczesoą 
leferendarza Darowskiego. — Kursował on w Kró­

lestwie i w Poznańskiem w wielu rękopismacb, 
znajdując dużo zwolenników i przeciwników. Na­
wet bez wiedzy autora wydrukowtnym został u 
Żupańskiego w Poznaniu pod tytułem: Bank mobi- 
izacyjey, Dieco niedokładnie w obrobieniu niektó­

rych ustępów, bez uszczerbku wszakże w głównej 
jego myśli, która niemal słowo w słowo uprze­
dziła o lat kilkanaście obszerną pracę znakomitego 
ekonomisty Francuza. Było to właśnie w epoce 
odnowienia naszego Towarzystwa kredytowego, 
które w swoim systemacie, większą korzyść czy 
stratę przyniosło, dotychczas jeszcze ścierają się 
zdania. Potem, gdy nadeszła chwila regulowania 
w Królestwie i w Impcryum stosunków włościań 
skich, tenże sam projekt zastósował autor onego, 
do tej wielkiej przemiany spółecznej i jod  nazwą 
Wykupu wydrukowanym został w Karierze Wi- 
eńskim w miesiąca lipca 1861 r., bo w krajowych 
pismach trafił na przeszkody.

Cała różnica pomiędzy tym projektem polskim 
a francuskim jest t a , że autor wierząc gięboko 
w dobrodziejstwo dokładnego prawa bypoteczuego 
jakie mamy w Królestwie , i w pewność ogro 
mnego kapitała ziemi, odrzuca w nim zupełnie 
pośrednictwo kruszcu, a kilkuletnie doświadczenie, 
usprawiedliwia poniekąd to jego odrzucenie, kiedy 
jest już małe pokolenie, co srebrnego rubla u nas 
oiewidziało — autor z*ś francuski przesycony 
ciągłym widokiem złota i srebra, pośrednictwo to 
słuszne i łatwe u niego, koniecznem bydź sądzi. — 
Myśl ta, Banku opartego na ziemi, naprowadziła 
autora na szkodliwość pożyczek rządowych z ban­
kierami zawieranych, co pobieżnie dotkuął, a w lat 
kilka póżaiej doświadczenie sprawdziło praktycz^ 
ność takowej.

Podzielając w zupełności zakończenie artykułu 
z Jurkowa w duchu słów naszego Wieszcza: „Za- 
wcześnie kwiatku zawsześnit", za obowiązek u- 
ważałein, bawiąc chwilowo w tej strocie, zwrócić 
światłą uwagę Pańską na powyższe okoliczności.

* *

niepostara o zmniejszenie stanu biernego a po­
większenie czynnego. Rząd wniesia zmiany do 
podatku od majątku ruchomego i do opłaty wpi­
sowej.

L o n d y n  21 września. W Cork aresztowano j a ­
kiegoś podoficera t%m przybyłego, a w Curragh 
pewną liczbę żołnierzy podejrzanych o udział w 
spisku Fenianów; były również aresztowania w Bsl- 
linie i GLsgowie. Między aresztowanymi jest ofi­
cer amerykański 0 ’Gleeson.

Urodzaje w Anglii.

Ze sprawozdania konsula holenderskiego w Lon­
dynie z l ig o  b. m. wyjmujemy wiadomość, że żni 
wo w Anglii tak co do ilości, jak  i dorodnośei ziar­
na nie pomyślnie wypadło. Natomiast z Irlandyi 
pomyślne nadchodzą doniesienia. W końcu twier 
dzi konsul, że Anglia w tym roku znaczniejszego 
niż kiedykolwiek będzie potrzebowała dowozu zbo­
ża ze stałego lądu.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  21 wrześaia. Wraz ze zwołaniem sejmu, 
Tawernik królewski uznał za właściwe utworzyć 
w namiestoictwie komisyę centralną prawa publi­
cznego todzież osobny departament sejmowy do 
prawa publicznego. Przewodniczyć w nim będzie 
sam Tawernik, a  zasiadać jako członkowie: zastęp­
ca prezesa Bartal i czterej radzcy namiestoictwa. 
Pesti Naplo i Pesti Lloyd p.św ięcają gorące sło 
wa uznania aktowi zwołującemu sejmP Naplo po­
wiada, że rząd może liczyć na prawowite, energi 
czne i wolne od namiętności, patrystyczne wspar 
cie narodu.

Z  Karlsbadu 16 września 1865 r.

W numerach 185 i 186 szacownego pisma pań 
skiego z r. b. z wielkiem zajęciem czytałem tu 
artykuł o Banku ziemskim Dawida de Cholet, któ­
rego projektowi, autor tego artykułu, przepowiada

Z a g r z e b  21 września. (N . f .  Pr.) Sejm chor­
wacki, który miał się zebrać 9go października, 
ma być według nadeszłego tu reskryptu, otwartym 
dopiero 12go listopada.

H a m b u r g  21 września. Senat przedłożył mie­
szczaństwu do zatwierdzenia umowę z towarzy­
stwem telegrafów podmorskich w Londynie za 
wartą względem bezpośredniego telegrafa między 
Anglią i Hamburgiem przez Cuxhaven.

K i e ł  20 września. Kieler Ztg mówi, że Namie 
stnik Holsztynu fmp. baron Gablenz odwiedził dziś 
zgięcia Fryderyka Augustenbarskiego, tadzież bur 
miBtrza i szlachtę w mieście i okolicy. Praski mi­
nister wojny jenerał Roon odjechał dziś koleją 
południową.

K o p e n h a g a  21 września. Projekt jkonstytucyi 
przekazany dziś został przez Izbę niższą Izbie 
wyższej 70 glosami pizeciw 29.

P a r y ż  20 wrześaia. Monitor wieczorny zajmuje 
się w swoim przeglądzie tygodniowym ugodą ga 
steińską. Wspomniawszy o złem wrażeniu wywo- 
łanem tą ugodą w Księstwach i stwierdziwszy nie 
zadowolenie w Niemczech, mówi: ' „Wiadomo ju t 
teraz, jak  oprócz Niemiec- inne mocarstwa zapa 
trują się na tę ugodę. Żadne z nich nie sądziło, 
aby mu należało czynić uwagi mocarstwom nie 
mieckim, ale korzystały z prawa i dopełniły obo­
wiązku względem siebie, nie tając bynajmniej swo­
jego pojmowania, skoro się nadarzyła po terno 
sposobność i postawiwszy reprezentautów swoich 
za granicą w możuości wypowiedzenia w danym 
razie zdania swego z tąż samą otwartością. To 
było przedmiotem depeszy ministra Drouyn de 
Lhnys z dnia 29 sierpnia. Hr. Russell w depeszy 
z dnia 17 września zajął podobneż stanowisko i 
naznaczył ajentom augielskim pod odmienną for­
mą odpowiednie zachowanie t-ię. Co się tyczy Ro- 
syi, ta trzyma się i nadal na uboczu, jak  to przy­
jęła za p.awidło postępowania swego, odkąd ga­
binet petersburski zrzekł się niepośledniego wpły 
wu, jaki wywierał po inne czasy we wszystkich 
układach odnoszących się do spraw Księstw zael- 
biańskich.

P a r y ż  21 września. Krąży wieść, że Cesarz 
uda się do Marsylii.

F l o r e n c y a  20 wrześaia. Okólnik ministra 
spraw wewnętrznych z powodu wyborów zaleca, 
aby bez ̂  uwzględniania osób głoBować stosownie 
do idei i zasad. Ministerium przedłoży parlamen­
towi projekt ustawy względem zniesienia korpora- 
eyj religijnych i reorganizacji dóbr duchownych; 
dalej postawi wniosek o polepszenie bytu ducho­
wieństwa wiejskiego cierpiącego niedostatek i o 
obrócenie części dóbr duchownych na szkoły po 
czątkowe i średnie. Niedobór na rok 1866 wynie­
sie około 280 milionów franków, jeż©1* 8I9 rzAd

Dzienniki urzędowe zajmują się dziś tłumacze­
niem manifestu i patentu z dnia 20go września. 
Zamieszczamy jedno z takich tłumaczeń powyżej, 
wyjęte z dodatku wieczornego do urzędowej Gaz. 
W iedeńskiej. Tłumaczeuie to nie wyjaśnia jeszcze 
wielu wątpliwości co do dróg, przez jak ie  ma 
przechodzić utworzenie przyszłej konstytccyi z dy­
plomu październikowego, patentów lotowych, tudzież 
ustaw konstytucyjnych węgierskich, a mianowi­
cie co do udziału w tej pracy ustawodawczej 
sejmów krajów niewęgierskieb. Przy.ęcie, jakiego 
doznał manifest cesarski, mogłoby się dać poznać 
tylko z dzienuików; atoli w Fradze ob)awiło się 
o d o  publicznie. Ioteudent teatru czeskiego Dr Rie- 
ger zarządził na 2 Igo widowisko teatralne z ilumi- 
nacyą i hymnem uustryackim, który zagrała mu­
zyka za podniesieniem zasłony, a scena była przy­
braną w kwiaty, popiersia zaśN. Państwa uwieńczo­
ne. Publiczność wtórowała okrzykami temu obcho­
dowi. Burmistrz na posiedzeniu Rady miejskiej za­
projektował powszechną ilnminacyę miasta, lecz 
według jeduych doniesień wmiosek jego się me n- 
trzymał, według drugich obchód ten odłożony został 
na 20 pażdz. jako rocznicę dyplomu. Niezgadz iją 
się doniesienia z Zagrzebia co do przyjęcia tam 
manifestu. Jedne mówią o wielkiej radości, inne 
o zamiarze wysłania deputacyi do Wiednia z omi­
nięciem Pesztu. Bióro korespondencyjne wiedeń­
skie podniosło artykuł Gazety Narodowej, które­
go jtden  ustęp telegrafowany został, wyrażający 
radość z manifestu.

Wczoraj podaliśmy telegrafowaną treść artyku­
łu General Corresp. o nowo zaciągnąć się mającej 
pożyczce skarbowej zapewne u Roihschilda. W skut­
ku zawieszenia Rady państwa, a tem samem i ko- 
cnisyi do kontroli dłagu publicznego, uproszczoną 
została forma zaciągnięcia pożyczki, zwłaszcza, 
że § 13 konstytucyi nie dość jasno uwaluiający 
rząd od domagania się kredytu od reprezentucyi, 
nie będzie więcej powoływany.

Monitor wieczorny rozwiał wątpliwość co do 
okólnika p. Drouyu de Lhuys w Bprawie księstw 
zaelbiańakicb. Okólnik ten istnieje mimo zaprze­
czenia półurzędowych dzienników pruskich. Okól­
nik francuski nosi datę 29go sierpnia. Nordd. allg. 
Ztg zamiast zaprzeczyć ponownie istnieniu tego 
okólnika, czego już więcej uczynić nie śmie, przy­
pomina, że Monitor z 30go sierpnia mówił, iż na­
leży czekać z ostateczntm ocenieniem polityki mo­
carstw niemieckich.

Jak się zapatruje rząd praski na stanowisko swo­
je  i Austryi w Niemczech, widać to ze słów następu­
jących urzędowćj pruskićj Provinz. Corr.: „Goto­
wi ść Au-itryi do tego rozstrzygnięcia, podobnie 
jak cała umowa gasteińska jest pocieszającym 
znakiem, że Austrya uznając szczególne stanowi 
sko Prus jako państwa opiekuńczego na północy 
Niemiec, nie chce stawiać żadnćj tamy spełnieniu 
tego zadania i koniecznym do niego przygoto­
wawczym warunkom, tak jak  rząd anstryacki już 
podczas wstępnego uporządkowania stósunków 
holsztyńsko - szlezwickich chętnie przyłożył rękę, 
aby zaspokoić uzasadaione żądania Prus, przez co 
pod tymczasowym nawet zarządem Holsztynu przez 
Austryę, wojskowe i morskie stanowisko Pras jest 
zupełnie w samym nawet Holsztynie zabezpieczo­
ne,— tak niemoićj uznanie koniecznego powołania 
Prns na północy Niemiec okazało się również w 
bezzwłoczuem zupełnem odstąpieniu tego kraju 
Lanenburga), którego los mógł już teraz ostate­

cznie zostać rozstrzygniętym*.
Doniesienia Timesa z Paryża o projekcie jen. 

Laonarmory wykupienia Weuecyi, potwierdzon.: 
przez Gaz.Kolońskg,, usiłuje Daily Telegraph po­
przeć tym szczegółem, że rząd włoski ofiaruje za 
Weaecyę 40 milionów fantów szterl. Dziennik rze­
czony mniema, że Włochy poniosłyby chętnie taką 
ofiarę, za przyjęciem zaś tej propozycyi przez 
Austryę przemawiają zarówno finansowe, jak  po­
lityczne względy. Amtrya zbywszy się Wenecyi 
mogłaby mieć swobodniejsze ręce i walczyć z Pru­
sami o przewagę w Niemczech, która jest kwestyą 
dla niej żywotną. Jeżeliby prawdą było to donie­
sienie ofiarowania za Wenecyą sumy pieniężnej, 
którą zresztą nie tak łatwo mogłyby Włochy zna­
leźć i któraby przechodziła dzisiejsze ich siły kre­
dytowe, to jeszcze ztąd nie wynika, aby Austrya 
propozycyę przyjmowała. Owszem, ilekroć dyplo- 
tnacya zagraniczna dotknęła kwestyi włoskiej, z a ­
wsze znajdowała odparcie niedozwalające przypu­
szczać, aby Austrya wchodziła w targ pieniężny.

W okólniku byłego naczelnika gabinetu wło­
skiego bar. Ricasoli z powodu wyborów, z wielką 
oględnością wyrażone jest zdanie o nadziei przy­
łączenia Wenecyi, lecz z żądaniem, aby nie naglić 
rządu i dozwolić mu użyć stósownej pory i środ­
ków. Co się tyczy Rzymu, p. Ricasoli pragnie 
szczerego wykonania koawencyi z d. 15 września.

Ajencya Bullier przynosi z Rzymu wiadomość 
mogącą potwierdzić wykonanie tej konwoncyi. 
Z powodu bowiem pożaru w magazynach francu­
skich w Rzymie, rada miejska przypomniała jene­
rałowi Montebello, że istnieje zakaz tizymanm w 
mieście słomy i siana. Jenerał w odpowiedzi swej 
prosił, aby już zostawić rzeczy tak jak  są , gdyż 
wojsko francuskie tylko jeszcze 14 miesięcy po­
zostanie w Rzymie. Było to napisaaem w s ie rp n iu .

Minister Lavalette zabronił ogłaszania o b r a d  rad 
municypalnych bez pozwolenia rządu. Służy to za 
odpowiedź pogłoskom o rozszerzeniu swobód. Jen. 
Admirault zamianowaoy został wicegubernatorem 
Algieryi. Cesarstwo byli 19go w Saint-Jean 
Luz.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
Ktirea W e d e ń 22 w rz e ś n ia  wieczór. Kolej pół­

nocna 1654. -  Akcye kredytowe 174. -  Losy 
z r . I860 8 6 -8 5 .— Losy z r . 1864 77-8o.— P a r y ż  
22 w rz eśn ia -  Renta w końcu 68‘47,

bedaktok  o d po w ie d zia l n y  i  w ydaw c a
asurlfcL



4 CZAS z Soboty 23 Września 1865.

Obrazy olejne, ryciny i książki,
pozostałe po ś. p. senatorze K a r o l u  
S o c z y ń s k i m ,  sprzedawane będą z wol­
nej ręki, począwszy od dnia 15 września 
codziennie od godziny9—12 z rana w do­
mu pod Nr. 313/406 przy ulicy Jagielloń­
skiej na 1 piętrze. (3389-6T)

Korzeni i Win

w Głównym Rynku pod L. 3 9 , 
w domu W S° Kirchmayera 

W  K R A K O W IE ,
otrzymał świeży transport

praw dziw ej (3397-a-T)

karawanowej
* K a z a n i a ,

w  paczk ach  oryg in a ln ych  o p lu m b o w a -
nych
nach

po,
3,

%  % i 1 fantowych po ce- 
4 5, 6, 7 i 10 zlr. w. a.

Czasopismo polityczne

„ h a s ł o ;
wychodzić będzie od t,s° P a ź d z i e r n ik a  1 S 6 5  r . 

c o d z ie n n ie  z wyjątkiem dni poświątecznych.

P r e n u m e r a t a  na „HAS<LOu w ynosi:
od Igo Października do końca roku w miejscu 4  zlr. 
z przesyłką p o c z to w ą ................................................... 5 złr.

Od W ydaw n ictw a  ;,WMasia.ts(3416-1 3) T

DOM KOMISOWY KRAKOWSKI
EMILA ARTLA

(d a w n i ć j W . W ielogiou'sftiego i Sp .)
przy ulicy Wiślnńj,

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e j

Tylko 50 centów
kosztuje 1 los, — 5 losów kosztują 
2 złr. —  iO losów 4 złr. — 15 lo- 
śów 6 zlr. — 26 losów 10 złr. — 
na odbyć się mające już w dniu 1 5  
Października r. b. wielkie cią­

gnienie poręczonój n a j n o w s z ó j
Premiowej Pożyczki Państwa
zawierającej ogółem 400.000 trafnych, 
między któremi się następujące znaczne 
wygrane: 5 po 60.000;—8 po 50.000; 
4 po 45.000; — 14 po 40.000; -  13 
po 35.000; 6 32.000; — 30.000; — 
25.000;— 2 0 .0 0 0 ;-  18 .000 ;- 16.000; 
15 000,-— 10.000;— 6 000; — 5000 

franków w srebrne itd. znajdują. 
Każdemu nadarza się przeto spo­

sobność wygrania za pomocą bardzo 
małćj wkładki — znaccnćj sumy, 
mianowicie jednćj z wyżćj wymie­
nionych wygran.

Podpisany Dom handlowy sprze­
daje losy ważne na powyższe cią­
gnienie, za nadesłaniem należytości 
w austryackich banknotach. Każde 
polecenie uskutecznia się jak naj­
punktualniej i z w szelką dyskrecyą, 
a biorący udział w tem losowaniu 
otrzymują natychmiast po odbytem 
losowaniu bezpłatnie dotyczące wy­
kazy. (3398 3-9)T

Uprasza się zatem adreso­
wać wprost do

„Z,. Wenzel,
S ta a ts -K fT e c te n  H a n d l n n g  in  

F r a n k f u r t  a .  ffl.«
PS. Plany losowania i wszelkie 

objaśnienia bezpłatnie.

I
HERBATY

w kilku gatunkach, z tych samych źródeł, jakiśj przed kilku laty tylko w Domu
tym dostać było można.

Skład wybornych starych Win francuskich i hiszpańskich, 
-  towarów stalowych angielskich jako też krajo­

wego wyrobu.
Otrzymał ogólnie chwalone i długo trwałe Sukno leżajskie, po bar­

dzo przystępnych cenach. (-3415 -1-3)T

Prom esy losow  kredytowy cli
po 3 zlr. 50 c. i 50 centiw  za stępel, na ciągnienie dnia 1 Października rfo.

Główna w ygrana 3 5 0 . 0 0 0  złr.,
z podpisem domu hurtowego i wekslowego

J a n a  K .  S o t h e n a  w Wiedniu, 
sprzedaje J a n  M ła r t l  w Krakowie w Rynku głównym pod N. 23 obok pa­

łacu hr. Potockiego. (3393 6 lo ) f

EAUdesCORDILIERES■ dylierówfpodług 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie 
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Miczyń- 
skiego. (3079-14)

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

OEPURATIF 
lo S A N G

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

'świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
rek stanowczą się pokazała, że ją dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaka a 
w swem działaniu łagodny 

j Syrop Cytrynianu żela 
I za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zas swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju i  we wstrzykiwaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi s ą : 
rzeźączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro- 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łki wy czy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera we Lwo­
wie* (306S-11-)T

HANDEL BŁAWATNY
HENRYKA SCHWARZA

dawniej Alojzego Schwarza
w  Krakowie przy Ulicy Grodzkiej L. 88
o t r z y m a w s z y  z n a c z n e  z a p a s y  t o w a r ó w  j e s i e n n y c h  i  z i m o ­

w y c h  p o l e c a  s ię  o b f i t y m  w y b o r e m : 
najnowszych JUateryj wełnianych, półwełnianych i je­

dwabnych na suknie damskie, 
Płaszczy, Burnusów, Paletotów, Baftanów

i t. p. podług najświeższej mody, oraz:
Płótna, Bielizny Stołowćj, Dywanów, Fi­
ranek, Materyj na mehle, Kap na łóżka, 

Szali, Chustek i t. p.
po cenach bardzo umiarkowanych i stałych.

Zawiadamiam zarazem że w y s p r z e d a ż  
S k ł a d u  k o m i s o w e g o  P o r c e l a n y ,  po c e n a c h  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h ,  t r w a  tylko do M o w e g O
R o k l l .  (3412-1-6) T

ATRAMENTU Ąlizarynowego,
prawdziwego i słynnego, a patentowanego w Austryi, Francyi 

Belgii, Hanowerze i Saksonii, 
oraz Atramentu Berminghamskiego

znajduje się g ł ó w n y  S k ł a d  w KRAKOW IE w Handlu Fryderyka Fried-
leina przy ulicy Grodzkiój. (3273-4-6)T

Karol Firlej Bielański,
w  S h e ff ie ld  w  A n g lii,

poleca wszelkie wyroby stalowe opatrzone jego firmą: „ K .  F . B ie l  ( litm
s k i ,  S h e f f ie ld s ‘ jako to ;  

stal, pilniki, piły, dzwony, noże do sieczkarń, ko­
sy, sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze

wszelkiego rodzaju,
noże stołowe, scyzoryki, brzytwy itp.

Utrzymują Skład powyższych towarów i przyjmuję zamówienia na wszelkie 
maszyny rolnicze i fabryczne, jako’ tóż inne wyroby i towary angielskie.

W  K r a k o w i e  pp. Tomasz Górecki i Dom Komisowy Emila Artla, we 
L w o w  i e  Dom Komisowy T. Niewiadomskiego i W. Semetkowskiego, w P r z e m y -  

u J .  Pom iankow ska , w S t a n i s ł a w o w i e  E. Sawicka, w Z a l e s z c z y ­
k a c h  J ó ze f Kodrębski. ( i324- 7)T

50.000 złotych w srebrze
Główna Wygrana

najnowszej premiowej Pożyczki Państwa.
N ajbliższe ciągnienie d . 1  P a ź d z i e r n i k a  r . b .

Główne wygrane: 25  po złr. 5 0 .000 ;  —  10 po złr. 40 .0 0 0 ;  — 5 po złr. 
35 .000 ; —  5 po złr. 30 000 ; —  10 po złr. 25 .000; —  5 po złr. 2 2 . 5 0 0 ; -  

10 po złr. 20 .0 0 0 ;  —  10 po złr. 5 .000 ; —  10 po złr. 2.500; itd. itd.
l&aźden los oryginalny musi niewątpliwie zrobić wygrane; w przypadku 

zaś, jeżliby Los ode mnie kupiony w powyższem ciągnieniu nie został wylosowany, bie- 
udział w następnem ciągnieniu.

na powyższę ciągnienie kosztuje złr. 2 bankn.
rze właściciel losu

Jeden los
Sześć losów dto dto dto „ 1 0

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się najpunktualniej za nadesłaniem gotówki z za­
pewnieniem rzetelnej usługi.— Wykazy losowania przesyła po odbytem ciągnieniu bezpłatnie
(3385-3-4) T „Carl H en #ler.

B a n q n i e r  In  F r a n k f u r t  a .  Rf.“

Winogrona kuracyjne i stołowe.
Handel nasion, drzew i owoców F r a i l C .  M a r c  w PESZCIE, „ S c h l a n -  

g e n g a s s e  Nr. 6 ,“ przesyła z najlepszych miejsc Węgier:
1 funt wagi celnój Winogron muszkatołowych po 25  centów

n
ii

do kuracyi po 18 „
x „ „ „ stołowych po 12 „

także najdelikatniejsze Kawony i Melony, oraz najlepsze owoce wszelkiego ro­
dzaju po cenie j a k  n a j t a ń s z ć j .  —  Za opakowanie i ekspedycye, liczą się 
tylko koszta własne. (3262 4-5)T

C. k. uprzywil. Woda zwana ,

„R0SEE de BEAUTE"
(Rosa piękności),

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
z odbytój ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczy­
stości skóry tak na twarzy jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wy­
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jako z wieku podeszłego pochodzące. Ta 
woda dodaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksamitnego, po­
nieważ jest z naturalnej rosy ma jo - ćj chemicznie przyrządzaną. Podobne 
środki, wielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy sprowa­
dzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w Kraju i najdoskonalszy 
utwór, po chemicznym rozbiorze ck. wydziału lekarskiego w Wiedniu uzna­
ny, otrzymał wyłączny c. k. przywilej.
Flaszeczka z instrukcja kosztuje w Galicyi, w W. Księstwie Krakowskiem

i na Bukowinie 1 złr. 3 0  c.
0 F  P r a w d z i w ą  u t r z y m a j ą :

W Krakowie: J. Jahn , — apteka „pod Barauk*iem“ Wiktora Redyka —
J. Goebel — i J. N. Walter.

W e  L w o w i e :  A. Berliner apt. — J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, — 
J. Brun,— W. Dworski, — Ebenberger, — A. Horn, — Klein wdowa i Geb- 
hardt, — F. W. Królikowski, —  J. Reiss, — Z. Ruker apt. — B. Stiller, — 
Dr. Zarzycki apt. — apteka „pod złotym Lwem," — J. Ebrlich — i Bracia 

Łazowscy apteka „pod J e le n ie m ."  (2829 1 5 -)T
W  B ia łć jR . F iałkow ski, — w Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliński, — 

w Brzeżanach E. MOrl i Fadenbecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu K o ­
drębski i Kercel, — w Cieszynie SchrOder, — w Czerniowcach Scbniirch, — w H usiaty- 
nie Michalewicz, — w Jarosławiu Rohm, — w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi Sido- 
rowicz i Kupfermann, — w Kozowy Antoni Dobrzański apt. — w Leżajsku Maresch apt., 
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Statkowski, — w Oświęcimie Polaszek aptek., — 
w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku Św italski,— w Rzeszowie J. Schaitter i Sp.,— 
w Samborze Kriegseisen apt., — w  Sanoku J. Jaklitsch, — w  Skalacie Dziembowski, — 
w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, — w Stryju E. Kornberger apt., - - w  Tar­
nopolu M oraw etz,— w Tarnowie J. Jahn, — w Zaleszczykach Kodrębski — w Złoczowie 
Pettesch apt. i W olf Korkus, — w Żółkwi Krzyżanowski apt. — w Żurawnie Postępski.

R o n  I n n e r  °^’0^ Składów solnych 
l l O d l l l U o v  w P o d g ó r z u ,  pod 1>
70, je3t z wolnćj ręki każdego czasu do
s p r z e d a n i a ,  —  Bliższa wiadomość na
miejscu. (3335-3)

U w i a d o m i e n i  e 
o dzierżawie.

Dobra Horodnica z przyleglościam i 
Wojewodzince, Sękowce i Je* 

zierzyska.
leżące na Podolu auatryackiem w obwodzie Czort- 
kowskim, w odległości jednej mili od miasta Hu- 
siatyna, Chorostkowa i murowanćj drogi, składa­
jące' się z dwóch) folwarków i trzech ludnych 
wsi i przysiółka; mające: 1337 morgów 402 
kwadrat, sążni ornych gruntów, sadów i ogro­
dów wybornój podolskiej ziemi; 137 morgów 800 
sążni kwadr, łąk i pastwisk; gorzelnię murowa­
ną dobrze urządzoną na 140 wiader codziennego 
zacieru, do którój z bliskiego lasu dodana będzie 
potrzebna ilość drzewa opałowego; dwa wodne 
młyny (o siedmiu kamieniach), z których jeden 
przy gorzelni; dwa rybne eta wy; wszystkie po­
trzebne do gospodarstwa budynki; stajnię muro­
waną przy gorzelni na 140 opasowych wołów; 
dwie młocarnie; i dom mieszkalny murowany o 
piętrze, obszerny, wygodny i ozdobny — są na 
lat kilka od 25 marca 1866 roku do wydzierża­
wienia. Życzący sobie wejść w ten interes ze­
chce się zgłosić pod następująoym adresem: D o  
w ł a ś c i e i e l a  d ó b r  H o r o d n ic y ,  «  J a  
M o n o w l e ,  o b w o d z ie  ( I z o r tk o w a h im . 
o s t a t n i a  p o c z ta  U o p y c z y ń c e .  (3358-l-3)T

Tylko 3 zlr. 30  cent. w. a.
kosztuje u podpisanego c a ł y  l o s  O r y g i n a l n y  (nie Promesa) do pierwsze­

go rozdzielenia

Wielkiego Hamburgskiego Losowania pieniężnego,
zaczynającego się

dnia 4  Października r. b.9
w którem tylko wygrane wyciągnięte będą.

Kapitał do losowania: 2 Miliony 331,700 Marków.
Główne wygrane: Karków 200.000, 10 0 .0 0 0 ,

30.000, 30.000, 30.000, 13.000, 7j po 10,000, 2 po S.OOO, 2 po
6.000, 4 po 3.000, 4 po 4.000, 18 po 3.000, 50 po 3.000, b po 1.300, 
6 po 1.200, 106 po 1.000, 106 po 500 itd. itd.

Pół-losu oryginalnego (nie Promesy) kosztuje 1 z „T . ■ Ce« o  i 'Vr- 
na wszystkie s i e d m ciągnień kosztuje 5 9  złr. 5 0  c, P °  ‘ 08U *łr. 7 5  c. 
— Cwierć-losu 18 złr. 88 cent. . . .

Co się zaś tyczy naszćj kolektury, zdawałoby nam, e a owa nie potrze­
buje żadnego dalszego polecenia, będąc znaną dostatecznie i w tamtych stronach 
z swego długoletniego istnienia, które zawdzięcza natychmiastowej, dyskretnćj i rze­
telnej usłudze. — Nasza kolektura i z innych względów nic do życzenia nie po­
zostawia, gdyż w skutek znacznych głównych wygran, które jśj zawsze w udziale 
przypadają, liczy się do najszczęśliwszych placu utejszego, i uradowała już  nie­
jednego niespodziewanie szczęsną wiadomością.

Zamiejscowe polecenia z załączoną go w ą wykonywują się bez zwłoki 
wszelką dyskrecyą. . ,

Urzędowe wykazy ciągnienia i wygrane odsyłamy natychmiast po zaszłem 
losowaniu naszym interesentom.

Uprasza się adresować wp r o s t i o  .

Y  ń i i v  " W e i n b e r g  4 *  C l
(3365-5 7) Ynl,, hL W * c h s e I» « e « c h a ft im H a m b n r g .»

P S .  Polecamy się rów nocz. zakupna i sprzedaży wszelkich rządowych
papierów i udzielamy b e z p  a n i e  o jaśnienia o każdćj Pożyczce Państwa z P re­
miami i o tychże losowaniu. Powyżsi.

Dla cierpiących na oczy.
Moja żona cierpiała jnż od kilku 

tygodni gwałtownie na oczy, i o- 
prócz pomocy najlepszych lekarzy u- 
ży wała rozmaitych wód i maści do ócz 
jakie jćj tylko zostały zaordynowa­
ne jednak bez skutku. Wtedy pole 
cono mi wodę do ócx Stroiń- 
skiego. Moja żona zaczęła używać 
tej wody i już po kilku dniach do­
znała takiego polepszenia, że mogła 
się wziąść i do najdelikatniejszego 
szycia, jasnego i ciemnego, nawet i 
przy świecy; a podłuższóm używa­
niu tćj wody do ócz wyzdrowiała 
zupełnie.

Moja żona polecała tę wodę roz­
maitym osobom, i z wielkiem swóm 
zadowolnieniem dowiedziała się że 
z wszystkich osób skutek był najpo- 
żądańszy; ja  sam używałem tćj wo­
dy także na moje słabe occy, i mu­
szę zeznać, że woda ta dla mych 
ócz jest nadzwyczaj dobroczynną i 
wzmacniającą, przeto mogę takową 
wszystkim na oczy cierpiącym jak 
najmoenićj polecić.

K o c h ,  kupiec w B r e m i e .
Do nabycia w W i e d n i u  u p. 

J ó z e f a  W e i s s a ,  aptekarza „pod 
Murzynami."

Cena flakonika l złr, IO 
cent., z przesyłką pocztową 20 c. 
za opakowanie. (3 l3 7 - ll- )T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

(3067-12-) 
;ywa się z najpomyślniej- 

. . .  , f . ł  - i .T i--ym skutkiem przeciw ka-
•ift B i l l  i l H  Hp W,zlom uporczyw ym , kata- 

kokluszowi, nerwo- 
naczyn płacowych i wszelkim 

cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy ze- 
Mnlba PJ^yńlnym skutkiem go przepisuję. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w w ry zu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 
W **r a , ł o \v le  n pana Brunona Miczyńskiego; 

Warszawie -  -L1- J -!- — -—w
cznych

w składzie materyałów apte- 
Galle; wo Lwowie u p. Rukera.

g p E3E11

Kurs papierów i pieniędzy.

T  R y n k u  G ł ó w n y m ,  
, t B k w  domu pod L. 3 5  na
rugiem piętrze, jest od Igo Października

do 001, 0,a m i e s z k a n i e ,  obejmo-
j ,c e :  Pokoje .  „k„ami M R ' k
nyżę, przedpokój, jeden pokój na tyle 
z osobnym przedpokojem, oraz kuchnię 

Wiadomość w domu pod L .2«»/405 Ulica 
Sławkowska, pierwsze piętro. (33&6-2 .3)

H z a h ś w  22 wrz 
SrebropoL st.zalOOzŁ 

. » nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.lOO złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
talary pt a. za 100 złr. 
Bankn. pros. 160 tal. 
Srebro nc >we austr. 
Dukat w. ażny.. . * 
Napoleon d‘or . . . 
Półimper yały rosyjg 
Listy gal 10. nowe z k.

„ „ stare
Oblig. in dem.
Ak. k.g.1 »ez k.idyw,

żądają

6S

W i e  d e  ń  22 wrz(t)
Metali ki . . .  * 
Poiyi jzka naród 

Akcye ) janku wied.
• „ kred.

Losy 91 z r. 1860 .
Srebro ...................
Londyn lOfnt.szter. 
Dukat j lojedynczy •

110 
118 
87 

474 
142J 
93J 

161; 
108 
5 15 
8 70
8 85 

60 _  
72 50 
72 50 

195

płacą

107 
115 
85 

466 
139 
92J 

159J 
107 
5 5 
8 55 
8 70 

68  —  

71 50 
71 50 

192

złr. cent. 
66 93 
71 10 

779 — 
174 10 
87 20

107 50
108 90 

5 13
Ccionkami Drukami ,CZASU“ w . Kirchmayera.

Wiedeń 21 wrzś.

Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.

Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
» » » węgiers.
„ „ „ chor. lb.
„ a » galicyjs.
„ ,  „ buków.
„ „ „ siedmgr.
Listy  zastawne: 

5} Banku nar. iosow. 
4{ G alicyjskie.. .
" ' J Węgierek, los. 

Boden Cr. austr. 
'ożyczki loteryjne: 

Losy poży. z r. 1839 
» > „ 1854
,  „ „ 1860
•  oj » 1864
» Lomo-Rente.
„ Kredytowe
■ tryest na 4 J |
•  żegl. par. na D. 
0 ks. Esterhaz.
,  Księcia Salm.
• ■ Pahy *

żądają plącą

61 50 61 40
7 f — 70 80
67 10 66 90
82 75 82 25
91 50 89 50
70 75 70 25
72 50 71 90
70 50 70 —
68 50 68 —
67 50 67 -

88 25 88 _
68 _ 67 —
80 __ 79 75
94 — 93 50

141 __ 140 —
81 _ 80 —
86 __ 85 90
77 -- 76 so
18 25 18 —

121 50 121 —
109 _ 108 —
80 _ 79 50

78 - 76 —
27 50 26 50
22 50 22 -

Losy ks.
„ hr. SL Geńoia 
„ miasta Budy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej .

Czemiowiecizwpi .*50}
Kursa zagraniczne. 

(t mleaifoma)
Amster. 100 złh.\ o 3 
Augsg.100zl.nr. ‘ 
Berlin lOOt a l . . 
Frankf.n.M .100  
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

®‘4
94

,|3 J
o4J
S*Q3

tą dają płacą

23 50 22 50
23 50 22 50
23 - 22 —
16 50 16 -
16 75 16 25
12 75 12 25
13 50 12 —

777 — 776 —
173 90 173 80
466 — 464 —

177 30 177 20
130 75 130 50
117 75 117 50
196 — 195 —
193 - 193 80
81 - 80 —

_
91 25 91 20

91 30 91 25
81 30 81 10
109 30 109 25
43 40 43 30

Waluty.
Cesars. korony . . . 

m pół korony. 
dukaty na wi

Złoto al marco 
Napoleondory . . 
Suwereny . . . .  
Fryderyki . . i i *  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

Srebr? f  
.  kupony*. ; ; ;  

żalary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  20 wrześ.
Dukat . . .  
Póhmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . . 
Listy gal. b: kup. w. a.

Obiigi indem. 1). kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

żądają plącą

14 85 14 80
— — — —
5 1C 5 15
5 16 5 15
6 18 5 17
8 72 8 71
15 20 15 10

9 15 9 10
8 98 8 93

11 2 10 99
9 — 8 97

)08 — 107 75
108 25 108 —
1 614 1 61
1 61J 1 61

5 14 5 10
8 97 8 83
1 70 1 C8
1 62 1 60

68 48 67 95
71 83 71 50
71 36 70 83
195 25 193 25

Wans. 21 wrześ. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5 J Pożyczka loteryjna

Wrocł. 21 wrzś. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List.zast. 4®/,

„ ,  „ 3 !•/.
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y s  21 wrzś. 
Renta 3®/,................

L o n d y n  20 wrzś
Konsole ....................

żądają płacą

-
— --

13 85 _
— -  141

103 - 107 50

9 3 ) ,
80
— 68
— —

— —

68 67

89J

y q  -* —  J  jl. s. • '_- a a sam im aa a v W

nadwornych Aptekarzy Księcia Napoleo­
na; leczy słabości piersiowe, u p o r c z y w e  

kaszle, grupę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekar­

stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko­
klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skut­
ki w cierpieniach suchotników. Działanie 
tego syropu uśmierza i łagodzi najnieznoś­
niejsze kaszle i pod jego wpływem pot­
nienie nocne ustaje i chorzy w krótce od­
zyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną.

Dostać można w Wilnie u. p. Chrości­
ckiego, — K r a k o w i e  u p. Miczyńskiego, 
— we L w o w i e  u p. Rukera, — w 
Poznaniu u p. Elsnera, —, w Warszawie 
u p. Mrozowskiego, —* w Kijowie n p* 
i Marcińczyka. (3158-6)T

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7 10 rano; 3.30 popołudniu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano 1  do Lwowarano
do Wieliczki 11 rano.10.30 rano; 8.30 wieczór 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano ('8.30 'wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
2 0n»jM g_do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu 

amem; J  ló  p0 południu,
L  u ? 11!  óo Krakowa 2.51 popołudniu;
r a ?koWa 810 ranoi 5- 20 wieczór.» i ® 0 Krakowa 9 rano.
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór.

Mysłowic do Krakowa 1 po południu;
. _ Przychodzą:

uo Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­
cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.5l 

, P° południu; 6.11 rano — z Wieliozki 6.15 wieczór; 
ao Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rothcr.


